
N 130 Nakiad zooo eflz.Czwartek , 6 listopada 1930 r. Rok II.

Gazeta Wąbrzeską
_______________ Organ Katolicko-Narodowy_________________
Przedpłata: EDCBAm ie s ię c z n ie w y n o s i z ł 1 ,5 0  z  d o s ta w ą  p o c z - I I I Ogłoszenia: w ie r s z m  l im . n a  s tr o n ie 7 -1  a m . g r  1 0 , n a  s tr o n ie I

W  I t ° w 3 zł ł '6 9 < 2 o d n o s z e n ie m  w  d o m  p r z e z s p e c ja ln y c h  p o s ła ń - I 1\ jfh I 4 - ła m o w e j z a  te k s te m  g r  3 0 , w  te k ś c ie  g r  5 0 , n a  I s tr . g r  7 5 . P r z y | \ \

\V M W  c°w US- C e n a e g z e m p la r z a p o je d y ń c z e g o w y n o s i g r 1 5 . I V\ I P o w tó r z e n ia c h  u d z ie la  s ię  r a b a tu . D la  z a g r a n ic y  5 0 0 /0  n a d w y ż k i. I \\

nimM irai mi lwttii)i: na h im, [zmarlen i soboh;. | | Mres Manili i anmlnlsM: UJabrze^no, ni. circłmliisiia 1.1

Bóg i Ojczyzna!____________ Telefon nr. 69. W  jedności siła!

a komunizm.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Im  d łu ż e j trw a w e W ło sz e c h fa sz y s to w 

sk i u s tró j M u sso lin ie g o , te m  b a rd z ie j u p o 

d o b n ia s ię o n —  je ż e li n ie c o d o tre śc i, to  

p o d w z g lę d e m  fo rm y —  d o k o m u n iz m u  

ro sy jsh  ie g o N ie d o ść , ż e c a ła p ra sa w ło 

sk a  —  n a w z ó r so w ie c k ie j —  z o s ta ła z m o 

n o p o liz o w a n a p rz e z rz ą d , n ie d o ść , ż e k a ż -  

•d y o b y w a te l w io sk i u s ta w ic z n ie o to c z o 

n y  je s t i k o n tro lo w a n y p rz e z c h m a rę  sz p ic  

ló w  —  o b e c n ie rz ą d M u sso lin ie g o p o c z y n a  

u p o d o b n ia ć s ię d o d y k ta tu ry S ta lin a , ta k 

ż e p o d w z g lę d e m p o lity k i z a g ra n ic z n e j.  

D o w o d z i te g o n ie z b ic ie o s ta tn ia m o w a  

M u sso lin ie g o , k tó ra , ja k w sz y s tk ie z re sz tą  

e n u n c ja c je , te g o , b ą d ź c o b ą d ź g e n ja ln e g o  

m ę ż a , p o tę ż n e m  e c h e m  o d b iła  s ię w c a 

ły m  św ie c ie , b u d z ą c ż y w e z a n ie p o k o je n ie , 

lu b  p rz e d w c z e sn e n a d z ie je .

W ia d o m e m  je s t , iż b o lsz e w ic y tra k tu 

ją  sw e rz ą d y n a d  R o sją je d y n ie ja k o e k s 

p e ry m e n t, p rz y k tó ry m  n a ró d ro sy jsk i o -  

d e g ra ć m a b o le sn ą ro lę k ró lik a —  c e le m  

ic h  je s t p a n o w a n ie n a d  św ia te m . S a m i te r  

p rz y z n a ją o tw a rc ie , ż e a lb o k o m u n iz m  

s ta n ie s ię u n iw e rsa ln y m , a lb o w c z e śn ie j 

lu b p ó ź n ie j u p a d n ie w  sa m e j R o s ji . D ia  

te g o te ż w ła d c y K re m lu u w a ż a ją k w e s tję  

p ro p a g a n d y k o m u n is ty c z n e j z a g ra n ic ą , a  

c o z a te m  id z ie , n a rz u ca n ie sw e j w ła d z y  

c o ra z to n o w y m  k ra jo m  i p a ń s tw o m  —  z a  

k w e s tję w ła sn e g o b y tu i n ie b y tu .

M u sso lin i d o n ie d a w n a n ie o b ja w ia ł p o 

d o b n y c h a m b ic y j, p rz e c iw n ie , z a d o w a la ł 

s ię o n c a łk o w ic ie o jc z y s tą I ta lją , rz u c a ł  

n ie k ie d y p o ż ą d liw y  w z ro k n a  p ó łn o c n e w y 

b rz e że A fry k i lu b n a A lb a n ję , ja k o te re 

n y k o lo n iz a c y jn e , p o z a te m  je d n a k p o d 

k re ś la ł n ie je d n o k ro tn ie z n a c isk ie m , ż e  

„ ... fa sz y z m  n ie je s t a r ty k u łe m  n a e k s 

p o r t" .

D z iś z m ie n ił sw e z d a n ie , d z iś o św ;a d -  

c z a p u b lic z n ie , ż e „ fa sz y z m ja k o id e a , 

d o k try n a i p ra k ty k a je s t z ja w isk ie m  u n i-  

w e rsa ln e m . M o ż n a w ię c p o m y ś le ć o p rz y 

sz łe j E u ro p ie z o rg a n iz o w a n e j n a w z ó r fa 

sz y s to w sk i, to z n a c z y o E u ro p ie , k tó ra w  

d u c h u fa sz y s to w sk im ro z w ią z u je p ro b le 

m a t p a ń s tw a w sp ó łc z e sn e g o " .

M u sso lin i je s t z b y t trz e ź w y m , re a ln y m  

p o lity k ie m , a b y p o d o b n e s ło w a rz u c a ć  

m ia ł n a  w ia tr . W y p o w ia d a ją c je m ia ł n ie  

w ą tp liw ie n a w id o k u c o ś k o n k re tn e g o . 

A n i w e F ra n c ji , a n i w  A n g lji lu b w  S ta 

n a c h Z je d n o c z o n y c h n ie m y śli M u sso lin i  

p ro p a g o w a ć sw e g o fa sz y z m u . N a ra z ie s ło 

w a je g o z w ró c o n e b y ły n ie w ą tp liw ie d o  

N ie m ie c , g d z ie te ż w y w o ła ły  sz c z e ry , c h o ć  

m o ż e n ie c o p rz e d w c z e sn y e n tu z ja z m . —  

O sta tn ia m o w a M u sso lin ie g o to w y ra ź n e  

w e z w a n ie i z a c h ę ta p o d a d re se m  H itle ra  

o ra z o b ie tn ic a p o p a rc ia je g o fa sz y s to w sk o -  

d y k ta to rsk ic h z a Jc u só w .

I tu , d z iw n y m  tra fe m  ta k ty k a M u sso 

l in ie g o  z b ie g a s ię z p o d o b n ą ta k ty k ą k o 

m u n is tó w , k tó rz y c a łk ie m  o tw a rc ie o f ia ru 

ją H itle ro w i sw ą p rz y ja źń i c z y n n e p o 

p a rc ie je g o p o lity k i re w iz jo n is ty c z n e j.

W  ty m  sa m y m  c z a s ie , g d y  s tro n n ic tw a  

n a c jo n a lis ty c z n e n ie m ie c k ie w ro z c z u la ją 

c e j z g o d z ie z k o m u n is ta m i ro z p o c z y n a ją w  

R e ic h s ta g u o tw a rtą k a m p a n ję p rz e c iw k o  

tra k ta to w i w e rsa lsk ie m u o ra z p la n o w i  

Y o u n g a , g d y p o se ł k o m u n is ty c z n y N e u 

m a n n a z e b ra n iu h itle ro w c ó w z a p e w n ia , 

ż e a rm ja c z e rw o n a p o p rz e n a c jo n a lis tó w  

w  w a lc e p rz e c iw k o F ra n c ji —  M u sso lin i 

o św ia d c z a w  R z y m ie :

—  „ R e w iz ja tra k ta tó w  p o k o jo w y c h le 

ż y n ie ty lk o w  in te re s ie W ło c h , a le ta k ż e  

w  in te re s ie c a łe g o św ia ta . R e w iz ja ta n ie  

je s t n ie m o ż liw a c h o c ia ż b y d la te g o , ż e p a k t  

L ig i N a ro d ó w  p rz e w id u je m o ż n o ść ta k ie j  

re w iz ji. T w ie rd z e n ie ja k o b y tra k ta ty b y 

ły n ie n a ru sz a ln e , je s t n o n se n se m " . —

C o n a le ż y ro z u m ie ć p o d „ re w iz ją tra k 

ta tó w " —  o c z y w iśc ie c h o d z i o z w ro t N ie m 

c o m  p e w n y c h te ry to r jó w  u tra c o n y c h sk u t  

k ie m  w o jn y .

M o ż n a z c a łą p e w n o śc ią s tw ie rd z ić , iż  

M u sso lin i, m ó w ią c o re w iz jk n ie m ia ł n a  

m y ś li z w ro tu A u s tr j  i —  T y ro lu , k tó ry n a  

m o c y w ła śn ie ty c h p o tę p io n y c h p rz e z  

M u sso lin ie g o tra k ta tó w p rz y p a d ł W ło 

c h o m  ja k o z a p ła ta , z a u d z ia ł w w o jn ie  

św ia to w e j.

Ja k k o lw ie k T y ro l p o d w z g lę d e m  e tn o 

g ra f ic z n y m  w  9 0 -c iu p ro c , je s t n ie m ie c k im  

i o d z n a c z a ł s ię z a w sz e fa n a ty c z n e m  p rz y 

w ią z a n ie m  „ a n d a s R e ic h " (d o p a ń s tw a )  
A u s trja c k ie g o , rz ą d M u sso lin ie g o p ro w a 
d z i ta m  b e z w z g lę d n ą p o lity k ę n a c jo n a li
s ty c z n e - w ło -sk ą . d o te g o s to p n ia , ż e n ie 
d a w n o n a w ę t p ry w a tn ę ^ p z k o ły n ie m ie c k ie  
z o s ta ły ta m z a k a z a n e . T y ro lu n ie m ia ł 
w ię c n a p e w n o M u sso lin i n a m y ś li, w y g ła 
sz a ją c  sw ą  sz u m n ą ty ra d ę p rz e c iw k o tra k 
ta to m .

N ie m ia ł te ż n a m y śli A lz a c ji , i L o ta 
ry n g ii , ja k o ż e z d a je so b ie sp ra w ę z te g o , 
ż e a J iv te u ro w in c je w y d rz e ć F ra n c ji , trz e -  

b a b y ro z p ę ta ć n o w ą w o jn ę w sz e ch św ia to 
w ą , c o z n o w u n ie je s t w  in te re s ie W ło c h .

N ie u le g a te d y w ą tp liw o śc i, ż e M u sso 
l in i m ó g ł m ie ć je d y n ie  n a  m y śli —  p o lsk ie  
P o m o rz e , ó w  ta k p rz e z N ie m c ó w p o ż ą d a 
n y „ K o ry ta rz " , o ra z e w e n tu a ln ie Ś lą sk . 
P o lsk a , ja k o n a js ła b sz a m ia ła b y z a p ła c ić  
k o sz ta z a g ra n ic z n e j p o lity k i W ło c h —  
rd z e n n ie p o lsk ie P o m o rz e i Ś lą sk m ia ły b y  
s ię s ta ć z a p ła tą z a w p ro w a d z e n ie fa sz y 
z m u w  N ie m c z e c h i z a so ju sz w ło sk o - 
n ie m ie c k i.

P rz y te m  w sz y s tk ie m  je d n o m u si n a s  
u d e rz y ć : n ie d a w n a w iz y ta w ło sk ie g o m i
n is tra sp ra w  z a g ra n ic z n y c h G ra n d ie g o w  
P o lsc e . P rz e c ie n a sz e u rz ę d o w e a g e n c je , a  
w śla d z a n ie m i c a ła p ra sa sa n a c y jn a d ę 
ła w  p u z o n y  je ry c h o ń sk ie j re k la m y , c h w a 
lą c s ię o lb rz y m ie m i d y p lo m a ty c z n e m i su k 

BACZNOŚĆ!

Ponieważ w  ostatniej chwili właściciel hotelu „Pod białym  orłem" 
odmówił nam sali na urządzenie wiecu wyborczego STRONNIC
TWA NARODOWEGO, motywując to telefonicznym zakazem Wo
jewództwa, zmuszeni byliśmy uprosić dla tego o salkę parafjalną 
i tam też w czwartek o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się nasz wiec. 
Przemawiać będzie kandydat Listy Narodowej p. red. Sacha. 
W stę p  z a o k a z a n ie m  z a p ro sz e n ia , k tó re o d e b ra ć m o ż n a w  re d ak c ji „ G a ze ty  W ą b . ‘

NIECH ŻYJE LISTA Nr. 4.

BACZNOŚĆ!

Wolność obywatelska czy bat?
I m  b liż e j w y b o r ó w , te m  g o r ę c e j s ię  

r o b i „ s a n a c j i 1 1 . N ie s ta r c z ą im  k o m e n 

d e r o w a n i „ r o z k a z e m "  a g ita to r z y —  n a 

u c z y c ie le , p ła tn i d e n u n c ja n c i i s z p ic le ,  

a g ita c ja w o js k o w y c h s łu ż b y c z y n n e j ,  

p r z e k a z y p ie n ię ż n e n a k o n to P . P a n 

k o w sk ie g o  w  tu t . K o m . K a s ie  O s z c z ., p o 

m o c p o lic j i , im p o r to w a n i k s ię ż a  :,s a n a -  

to r z y “ , n a c isk  i g r o ź b y p o d a d r e se m  

u r z ę d n ik ó w , i td . i td ., n ie c z u ją c s ię w i

d o c z n ie p e w n y m i o s ła w io n y c h  3 0 0  m a n 

d a tó w  g o r ą c o  b r o n io n y c h  w y w ia d a m i p . 

m a r sz a łk a , u n ie m o ż liw ia ją d z ie c in n ie  

u r z ą d z a n ie w ie c ó w  w y b o r c z y c h  o p o z y 

c j i , z a k a z u ją c w ła ś c ic ie lo m  lo k a li w y 

n a jm o w a n ie  ic h  p o d  g r o ź b ą  u tr a ty  k o n 

c e s j i , p o ż y c z e k , „ z b a w ie n ia "  n o  i c o  z a 

te m  id z ie  e w e n tu a ln e j  k lą tw y  ic h  „ w ie l

k ie g o "  m is tr z a .

Z a p o w ie d z ia n y n a c z w a r te k d n ia 6 . 

Napad rabunkowy bandytów  
politycznych

na drukarnię Wyszyńskiego w Warszawie.

W a rsz a w a , 4 . 1 1 . T e l. w ł.

W c zo ra j w ie c z o re m  je d e n z p ra c o w 

n ik ó w  d ru k a rn i W y sz y ń sk ie g o  p rz y u l.  

W a re c k ie j 1 5 z a ład o w a ł n a  w ó z e k  rę cz 

n y 2 5  0 0 0 u lo te k S tro n n ic tw a N a ro d o 

w e g o , a b y  jo o d w ie ź ć d o se k re ta r ja tu  

S tro n n ic tw a . L e d w ie ru sz y ł z m ie jsc a ,  

n a p a d ło  n a ń  1 2 d ra b ó w , u z b ro jo n y c h  w r 

re w o lw e ry , k tó rz y  p o d  g ro ź b ą z a s trz e le 

n ia  p ra c o w n ik a  z a trz y m a li g o , o d e b ra li 

m u  u lo tk i i z a ła d o w a li je  n a  sw ó j sa m o 
c h ó d .

N a s tę p n ie b a n d y c i p o lity c z n i u d a li  

s ię d o lo k a lu  d ru k a m i i z a cz ę li s ię d o 

b ija ć d o  z a m k n ię ty c h  d rz w i. G d y  n ik t  

im  n ie  o tw ie ra ł, w y ła m a li d rz w i, w ta r 

Agitacja w wojsku?
D o w ia d u je m y  s ię , ż e w  d n iu  3 1 p a ź 

d z ie rn ik a  p . p u łk o w n ik  T ra e g e r , d o w ó d 

c a  1 8  p u łk u  u ła n ó w  w  G ru d z ią d z u , p rz y  

p o ż e g n a n iu re ze rw is tó w  ro c z n ik a 1 9 0 7 , 

o d c h o d zą c y c h d o d o m u , p o o d e g ra n iu  

p rz e z  o rk ie s trę m a rsz a  „ D ie b la u e n  H u -

c e sa m i, u ję c ia G ra n d ie g o , k tó ry b y ł p o -  
p ro s tu o c z a ro w a n y w sz y s tk ie m  c o w id z ia ł  
i s ły sz a ł w  P o lsc e , i n a jz u p e łn ie js z e m  p o 
ro z u m ie n ie m  o ra z u z g o d n ie n ie m  n a sz e j p o  
l i ty k i z p o lity k ą p o tę ż n y c h W ło ch .

C z y to ta k w y g lą d a o w o p o ro z u m ie n ie  
i u z g o d n ie n ie ?

W  re z u lta c ie te j p o lity k i P o lsk a u jrz a 
ła  s ię o d o so b n io n a , p o m ię d z y m o sk ie w sk im  
b o lsz e w iz m e m  z je d n e j s tro n y a w ło sk o - 
n ie m ie c k im fa sz y z m e m  z d ru g ie j —  ja k  
je d e n ta k i d ru g i p ra c u je n a n a sz ą z a 
g ła d ę .

T y lk o s iln e o p a rc ie s ię n a sz e ro k ic h ,  
p a tr io ty c z n y c h m a sa c h n a ro d u p o lsk ie g o , 
ty lk o śc is ły so ju sz z p o tę ż n ą d e m o k ra c ją  
Z a c h o d u  —  z F ra n c ją —  p o z w o li n a m  o -  
p rz e ć s ię k o m u n is ty c z n o - fa sz y s to w sk im  
m a c h in a c jo m .

i b m . w ie c S tr o n n ic tw a  N a r o d o w e g o , w o 

b e c ta k ie g o w ła ś n ie z a k a z u  n a s a li p . 

S z y m a ń sk ie g o  o d b y ć  s ię  n ie  m o ż e ,  w o b e c  

c z e g o z m u sz e n i b y liś m y s ię z w r ó c ić z  

p r o ś b ą d o w ie l. k s . p r ó b . Z a k r y s ia o  

z e z w o le n ie n a  w ie c w  s a lc e p a r a f ja ln e j  

i ta m  te ż , o g o d z in ie 8 -n ie j w ie c z o r e m  

s y m p a ty k ó w S tr o n n ic tw a N a r o d o w e g o  

z a p r a sz a m y .

P r z e k o n a n i je s te ś m y , ż e  . .s a n a c y jn y "  

„ G ło s W ą b r z e sk i"  z te g o p o w o d u r y k  

p o d n ie s ie , a le p a tr io ty c z n i o b y w a te le  

n a s i , z r o z u m ie ją s y tu a c ję , k tó r a  n a s d o  

te g o  z m u sz a , w ie d z ą c , ż e z a  ś m ie r d z ą c y  

p ie n ią d z n ic n ie r o b im y , k ie r u ją c s ię  

je d y n ie id e ą , k tó r a  z w y c ię ż y ć  m u s i.

Z a w s z y stk ie s z y k a n y , z a w s z y s tk o  

b ło to r z u c a n e n a g ło w y n a r o d o w c ó w ,  

z a p ła c im y s o w ic ie w d z ie ń w y b o r ó w ,

I o d d a ją c  g ło s y  n a s z e  n a  l is tę  n r . 4 .

g n ę li d o  w n ę trz a d ru k a rn i i p rz ep ro w a 

d z ili sz c z e g ó ło w ą „ re w iz ję " d ru k ó w  i  

rę k o p isó w . O p ry szk o w ie z a b ra li c z ę ść  

rę k o p isó w , 1 7 0  0 0 0 u lo tek S tro n n ic tw a  

N a ro d o w e g o , k ilk a n a śc ie ty s ięc y  k a r te k  

z n u m e re m  4 (L is ty N a ro d o w e j) o ra z  

d e sk ę  z  p ły tą  a f isz a  w y b o rc z e g o . W sz y s t 

k ie z ra b o w a n e te  rz e c z y b a n d y c i z a ła 

d o w a li n a  sa m o c h ó d .

G d y z ja w ił s ię , z w a b io n y h a ła se m , 

m a g az y n ie r d ru k a rn i i u s iło w a ł d ra b o m  

p rz e sz k o d z ić , z a g ro z ili m u o n i z a s trz e 

le n ie m . O p ry sz k o w ie o d je ch a li a u te m  

n ie śc ig a n i. D o ty c h c z a s n ie z o s ta li w y 
ś le d z e n i i u ję c i.

sa re n " n a w o ły w a ł ty c h ż e re ze rw is tó w  

d o  g ło so w a n ia  n a  l is tę n r . 1 m a rsz a łk a  

Jó z e fa P iłsu d sk ie g o .

P y ta m y  s ię , c z y  to  w  p o rz ą d k u ? G z y  

o f ic e r , w y s tę p u ją c y  w o b e c p o d w ła d n y c h  

w  ro li a g ita to ra p o lity c zn e g o , n ie d o 

p u sz c z a s ię c z y n u  k a ry g o d n e g o ?

Aresztowania.
Przeszło 80 b. posłów areszto

wanych.
W a rsz a w a  4 . 1 1 . te l. w ł.

D o ty c h c z a s a re sz to w a n o o g ó łe m  
p rz e sz ło  8 0 b . p o s łó w  n a S e jm . L ic z b a  
u w ię z io n y c h w  c z as ie a k c ji p rz e d w y 
b o rc ze j d z ia ła cz y p o lity c z n y c h w y n o si  
k ilk a se t o só b .

W  o s ta tn ich d n ia c h a re sz to w a n o w  
R y d u łto w a c h n a Ś lą sk u b . p o s ła n a  
se jm  ś lą sk i Ja n a S z u lik a (C h . D .) W  
p o w ie c ie b ie lsk im  a re sz to w a n o so c ja 
l is tó w  N u sz c a , K la tz a i S ie d le c k ie g o a  
w  P u łtu sk u S t. D ro z d o w sk ie g o .

W  B iłg o ra ju a re sz to w a n o b . p o s ła  
D z id u c h a z e S tro n n ic tw a C h ło p sk ie g o .

K ra k ó w . 4 . 1 1 T e l w ł.

W  n ie d z ie lę p o p o łu d n iu fu n k c jo n a r iu 
sz e p o lić fi p o lity c z n e j a re sz to w a li p o d Z a 
k lic z y n e m  -ę d z ie g o B ro d a c k ie g o , k a n d y 
d a ta d o S e jm u z „ P ia s ta " ; S ę d z ie g o p rz e 
w ie z io n o d o K ra k o w a , g d z ie sp is a n o p ro 
to k ó ł. p o c z e rń z w o ln io n o g o N a d m ie n ić  
n a le ż y , ż e p R ro d a c k i p ro te s to w a ł p rz e 
c iw k o a re sz to w a n iu , o św ia d c z a ją c , ż e je s t  
sę d z ią , n ic to je d n a k n ie p o m o g ło .

S o sn o w ie c , 4 . 1 1 . T e l. w ł.

A re sz to w a n o tu 4 c z ło n k ó w S tro n n ic 
tw a N a ro d o w e g o p o d z a rz u te m ro z p o 
w sz e c h n ie n ia u lo te k l is ty n r . 4 W K le 
c z e w ie u w ię z io n o p Z a sa d ę , k a n d y d a ta  
d o S e jm u z L is ty N a ro d o w e j. A re sz to w -a -  
n y b . p o se ł P a w ło w sk i z o s ta ł w y p u sz c z o 
n y n a w o ln o ść .

Pamiętniki Pershing'a.
N o w y Jo rk , 3 . 1 1

G e n e ra ł Jo h n P e rsh in g , k tó ry d o w o 
d z ił a rm ją a m e ry k a ń sk ą w e F ra n c ji, u -  
k o ń c z y ł - p isa n ie p a m ię tn ik ó w z c z a só w  
w o jn y św ia to w e j. .P a m ię tn ik i o b e jm u ją  
o k re s o d w y p o w ie d z e n ia w o jn y N ie m c o m  
p rz e z S ta n y Z je d n o c z o n e d o z a w a rc ia ro -  
z e jm u . P ra c a ta z a ję ta P e rsh in g o w i b li
sk o d w a la ta .

Biskupi czescy przeciw niemo- 
ralności.

P ra g a , 3 . 1 1 .

Z a k o ń c z y ła s ię tu k o n fe ren c ja e p i

sk o p a tu c z ec h o s ło w ac k ie g o . N a k o n fe 

re n c ji te j o m ó w io n o sz e re g a k tu a ln y ch  

z a g a d n ie ń . M . in . w y p o w ie d z ie li s ię b i

sk u p i p rz e c iw  o b e -c n e j m o d z ie k o b ie t i 

u c h w 'a lili w y d a ć p ro b o sz cz o m  p o le c e n ie  

a b y  n ie w p u sz c z a li d o  k o śc io łó w  n ie d o 

s ta te c z n ie o d z ia n y ch  k o b ie t. N a s tę p n ie  

b isk u p i w y p o w ied z ie li s ię p rz e c iw  

w sp ó ln y m  p la ż o m m ę ż c z y z n i k o b ie t 
o ra z p rz e c iw ’ w sp ó ln y m ć w ic ze n io m  

g im n a s ty c z n y m  i sp o rto w y m . N a k o n 

fe re n c ji n u n c ju sz a p o s to lsk i p rz e d s ta 

w ił a d m in is tra to ra  R u s i P rz .y k a rp a ck ie j  

k tó ry m  je s t W ę g ie r k s . T a h y . ‘

Napad na dyplomatę.
W ie d eń , 3 1 1 .

U rz ę d o w o d o n o sz ą : R a d c a Ic g a c y jn ., 
d r . V ra tis la v T rc k a , p rz y d z ie lo n y d o tu 
te jsz e g o p o se ls tw a c z e c h o s ło w a c k ie g o , z o 
s ta ł w c z o ra j w ie c z o re m  w p o c ią g u id ą 
c y m  z B ra tis la w y d c W ie d n ia , z a a ta k o w a 
n y  i z ra n io n y w . p ra w ą p o w ie k ę p rz e z k il
k u c z ło n k ó w w ie d e ń sk ie g o ro b o tn ic z e g o  

z w ią z k u sp o rto w e g o , k tó rz y w sied li d o  
p o c ią g u w H e in b u rg u . N a p a s tn ic y c i 
w sie d li d o p rz e d z ia łu d ru g ie j k la sy , w  
k tó ry m  z n a jd o w a ł s ię ra d c a T rc k a . Z a n -  
d a rm e r ja w k ro c z y ła ' ’ d o w a g o n u n a ty c h 
m ia s t i o d s ta w ń ła d o są d u p o w ia to w e g o  
w  H e in b u rg u d w ó c h o so b n ik ó w , k tó ry c h  
w sk a z a ł ra d c a T rc k a ja k o sp ra w c ó w n a 
p a d u , tu d z ie ż trz e c ią , o so b ę p o d z a tz u ie m  
o b ra z y w ła d z y . A u s tr ja c k i u rz ą d sp ra w  
z a g ra n ic z n y c h n a ty c h m ia s t w y ra z ił p o s ło 

w i c z e c h o s ło w a c k ie m u u b o le w a n ie z p o 
w o d u te g o p o ż a ło w a n ia g o d n e g o z a jś c ia

D z ie n n ik i p o p o łu d n io w e o p isu ją sz c z e 
g ó ło w o z a jś c ie w p o c ią g u , tw ie rd z ą c , ż e  
n a p a d  n a ra d c ę le g a c y jn e g o T rc k a n ie b \ł  
z a m a c h e m  p o lity c z n y m , le c z e k sc e se m  p i
ja n y c h a w a n tu rn ik ó w . A re sz to w a n y c h  
o d s ta w io n o d o w ię z ie n ia są d u k a rn e g o w  
W ie d n iu .
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Urzędnicy o „marszu 
naprzód z galami**.

„Życie Urzędnicze" z 1 5 p aźd zie rn ik a ,  
o rg an  za rząd u g łó w n eg o  S to w arzy szen ia U -  
rzęd n ik ó w  P ań stw o w y ch , o m aw ia w y w iad  
P iłsu d sk ieg o  „o m arszu n ap rzó d  z g ażam i". 
„Ż y c ie U rzęd n icze" p isze :

„P an p rezes R ad y M in is tró w  w  jed n y m  
z w y w iad ó w  (z d n . 2 8 -g o w rześn ia 1 9 3 0 r .) , 
w y d ru k o w an y m  ró w n ież w  o fic ja ln e j g aze 
c ie rząd o w ej, jak ą je s t „M o n ito r P o lsk i"  
(n r. 2 2 5 z d n ia 2 9 w rześn ia 1 9 3 0 r .) , m ający  
w ięce j ch a rak te r u rzęd o w ej en u n c jac ji, p rzy  
sp o so b n o śc i o m aw ian ia szczeg ó ln ie d o tk lb  
w y ch o b c iążeń b u d że tu , k tó rem i są : su m y , 
p rzezn aczon e  n a  zw a lczan ie b ez rob o c ia i n a  
ak c ję in te rw en cy jn ą zb o żo w ą , p o ru szy ł k w e  
s tję u p o sażeń u rzęd n iczy ch . Pan prem jer 
stwierdził, iż; 1) na podniesienie płacy p- 
rzędnikom  wydano 135 m iljonów  z pożyczki 
am erykańskiej, 2) podniesienie pensyj u- 
rzędnikom „było nierozsądnem m aszerowa*  
niem naprzód z gażam i" i jako takie nie 
m ieści sią w budżetach bezpożyczkowych.

Z  p ie rw szem  tw ie rd zen iem  p an a  p rem je 
ra tru d n o je st p o lem izo w ać. W p raw d z ie  
k w arta ln e sp raw o zd an ia zag ran iczn eg o  
cz ło n k a R ad y B an k u P o lsk ieg o i d o rad cy  
fin an so w eg o rząd u p o lsk ieg o , p . C h . S . D e-  
w ey ‘a , sk ład an e w  m y śl p lan u s tab ilizacy j
n eg o i o p arte w  m y śl teg o p lan u n a m ate -  
rja le in fo rm acy jn y m , p o ch od zącym  —  o i-  
le to ty lk o b y ło m o żliw e —  z p ie rw szeg o  
ź ró d ła , g ło szą , co d o zu ży c ia p o ży czk i zu
pełnie coś innego. W p raw d z ie zu p e łn ie co ś  
in n eg o  w y n ik a z rząd o w y ch  u zasad n ień  p ro  
jek tó w  u staw y o d o d a tk o w y ch k red y tach  
n a ro k 1 9 2 7 — 2 8 i 1 9 2 8 — 2 9 , w  k tó ry ch w y 
raźn ie je s t p o w ied z ian e , iż wydatki na jed
norazowe zasiłki dla pracowników państwo  
wych w  m yśl rozporządzeń Prezydenta Rze
czypospolitej z dnia 7 sierpnia 1927 r. i 25. 
1. 1928 r., oraz na podwyższenie dodatku  
m ieszkaniowego od dnia 1 stycznia 1929 ro
ku znalazły całkowite pokrycie w  nadwyżce  
z danin publicznych i m onopolów, ale nie 
tu leży punkt ciężkości. F ak tem  je s t, iż w  
p o ró w n an iu  d o s tan u  z d n ia 1 g ru d n ia  1 9 2 5  
ro k u  p o b o ry  p raco w nik ó w  p ań stw o w y ch  d e  

' n o m in e w zro sły : 1 -g o s ty czn ia 1 9 2 8 ro k u o  
1 0  p ro cen t i w  d n iu 1 s ty czn ia 1 9 2 9 r . p rzy 
w ró co n o p o n ad to s taw k o m  d o d a tk u m iesz 
k an io w eg o w y so k o ść , o d p o w iad a jącą u sta 
w o w em u w zro sto w i k o m o rn eg o w  d o m ach  
o b ję tych o ch ro n ą lo k a to ró w . Żadnych in
nych podwyżek uposażeń w tym czasie nie 
było, gdyż pom ijam y sprawę przyznania  
dodatków funkcyjnych osobom  wojskowym , 
jako nieobjętą, jak sądzim y, ram am i wy
wiadu. F ak tem  je s t w reszc ie  i to , że w  ty m  
czasie sk a rb p ań stw a , ab y w y p łac ić u rzęd 
n ik o m  w szy stk ie te p o d w y żk i, n ie p o trzeb o 
w ał s ię u c iek ać d o su m  u zy sk an y ch z p o 
ży czk i am ery k ań sk ie j, g d y ż m iał do swej 
dyspozycji z nadwyżki dochodów budżeto
wych 1 m iljard zł i cała sum ę tę, jak tego  
dowiedzieliśm y się z przem ówienia b. m i
nistra robót publicznych, inż. M oraczew- 
skiego, w dniu 23 listopada 1929 r. w Po
znaniu („M o n ito r P o lsk i" n r. 2 7 1 z d n ia 2 5  
lis to p ad a 1 9 2 9 r .) , p o za  b u d że tem  w y 
d a ł.

N ie ch o d z i n am  jed n ak o to w szy stk o . 
O b o ję tn em  je st d la n as w  d an y m  w y p ad k u , 
czy z lew e j czy z p raw e j k ieszen i S k arb u  
P aństw a p en sje n am  w y p łaco n o . G łówną 
wagę przywiązujem y do drugiego tw ierdze
nia pana prem jera, iż wypłacenie tych pod
wyżek było „m aszerowaniem naprzód z ga
żam i".

Nie ulega dyskusji, iż wszystkie wyszcze
gólnione nom inalne podwyżki uposażeń u- 
rzędniczych nie nadążyły za wzrostem dro
żyzny i kosztów utrzym ania i dziś jeszcze 
wartość faktyczna płacy urzędniczej jest 
niższą, niż w roku 1925. Było to m aszerowa
nie naprzód tylko pozorne, w rzeczywistości 
m am y do czynienia, jeżeli nie z cofaniem  
się wtył, to w każdym razie z wysoce szko- 
dliwem z gospodarczego punktu widzenia  
staniem na m iejscu. N a ten w łaśn ie p u n k t  
w id zen ia zw racaliśm y w ie lo k ro tn ie u w ag ę . 
R ó w n ież p . D ew ey , k tó reg o k o m pe ten c ja , 
w y n ik a jąca ch o c iażb y  z teg o  p o w o d u , że  zo 

s ta ł zap ro szo n y n a d o rad cę fin an so w eg o  
rząd u , n ie d a s ię zak w estio n o w ać, w  jed -  
n em  ze sw y ch sp raw o zd ań (n r. 6 , s tr . 2 3 ) 
s tw ie rd z ił, iż „skutkiem ogólnej polityki 
dokonywania inwestycyj z bieżących docho  
dów obecne pokolenie ponosi nie tylko  
koszt rządowych ulepszeń lecz cierpi także 
z powodu niskich płac i naraża się na nie
bezpieczeństwo kryzysów gospodarczych o- 
raz bezrobocia.* 1

A le m o że te p łace u rzęd n icze n ie są tak  
b ard zo  n isk ie?

W eźm y k a teg o rję u p o sażeń o d X II d o  
V III w łączn ie , s tan o w iące o k o ło 6 4 p ro c , 
w szy stk ich e ta tó w ad m in is trac ji. P o za te -  
m i k a teg o riam i m am y o k o ło 2 0 n iże j u p o 
sażo n y ch . Uposażenie w grupach od XII do  
sierpnia po dokonaniu potrąceń waha się  
dla sam otnego na prowincji od 174 do ca. 
294 zł, uposażenie żonatych z 1 dzieckiem  
jest wyższe o około 65 zł.

Z ap y tu jem y te raz , w jak i sp o só b cz ło 
w iek n aw e t sam o tn y i n a p ro w in c ji, m ają 
cy 1 7 4 z ł m iesięczn ie , m o że z ty ch p ien ię 
d zy  w y ży ć?

O lbrzym DO X.
zam ie rza w ty ch d n iach ro zpo cząć sw ó j lo t tran sa tlan ty ck i.

Występy „strzelców w Bulcu.
17 osób zostało pra

B u k , 3 . 1 1 . T el. w ł.
W czora j p o n ab o żeń stw ie n a sa li „D o 

m u K ato lick ieg o " m ia ło s ię o d b y ć zeb ra 
n ie p rzed w y b o rcze za zap ro szen iam i zw o 
łan e p rzez N aro do w y K o m ite t W y b o rczy . 
Jeszcze p rzed ro zp o częc iem  zeb ran ia , g d y  
p u b liczn o ść zaczę ła n ap ły w ać z k o śc io ła  
i n a sa li zn o jd o w a ło s ię o k o ło 1 5 0 o só b , 
p rzew ażn ie k o b ie t, n araz n a h asło n ie ja 
k ieg o K o rtu sa o k o ło 5 0 „s trze lcó w " z B u 
k u o raz p rzy w iez io n y ch au to b u sam i z  
S zam otu ł, O p alen icy i G ro d z isk a p rzy p u 
śc iło a tak . Z aczęto w y b ijać o k n a i sz tu r 

m o w ać d o d rzw i.

Zażydzanie szkół polskich
postępu je, mimo rozpaczliwych protestów rodziców i dziatwy.

W arszaw a , 3 . 1 1 .
D o no siliśm y o w y p ad k ach w p ro w ad za 

n ia  n au czy c ie li i d z iec i ży d o w sk ich  d o  szk ó ł 
p o lsk ich z d z iećm i k a to lick iem i. W y m ien i
liśm y m ięd zy in n em i O stró w , w  p o w iec ie  
w ło d aw sk im , g d z ie w sk u tek n ieu s tęp liw o 
śc i p o w sta ł s tra jk d z iec i, d a le j K o ln o , W y 
so k ie M azo w ieck ie a o sta tn io szk o lę w  
S zczu czy n ie .

Jak n am  o b ecn ie d o n o szą , w p ro w ad zo 

Nawet najwyższe uposażenie (294 zł) w  
tej ogrom nej grupie ca. 130 tys. osób (o d  
X II d o  V III g r  ) przy wysłudze lat jest upo
sażeniem  nie zaspokajającym  nawet najele- 
m entarniejszych potrzeb człowieka, chcące
go uchodzić za kulturalnego. Jest to bez
ustanna szarpanina, wegetowanie, jednem  
słowem wszystko, ale nie życie.

N ie n aszą rzeczą je s t d o w o d z ić , iż w  n a 
szym  n o rm a ln y m b u d żec ie b ezp o ży czko -  
w y m , zn a jd u je s ię p o k ry c ie w y d a tk ó w  n a  
u p o sażen ie . O czy w iśc ie tw ie rd zim y , że tak , 
o p ie ra jąc s ię ch o ćby ju ż ty lk o n a te rn , iż  
w ed łu g  p rzy ję ty ch zasad b u d że to w an ia , w y  
d a tk i in w esty cy jn e w in n y b y ć p o k ry w an e  
z w p ły w ó w  n ad zw y cza jn y ch , a  n ie zw y czaj
n y ch , jak  to  s ię u  n as d o ty ch czas p rak ty k o 
w ało .

Chcieliśm y wykazać, iż, jeżeli m ożna m ó  
wić na przestrzeni od roku 1925 w odniesie
niu do uposażeń urzędniczych, o m aszero
waniu naprzód z gażam i, to zaiste był to  
m arsz na skraj nędzy.

ez nich poranionych.
B ro n iła z razu w ejśc ia n a sa lę g ars tk a  

' lu d z i, lecz w k ró tce u leg ła s iln em u n ap o ro 
w i i p o d razam i n ap astn ik ó w . P o w tar
g n ięc iu n a sa lę d o m o lo w an o k rzesła , fo r
tep ian i t. d ., o raz b ito w  sp o só b b ru ta ln y  
p rzy b y ły ch n a zeb ran ie . O g ó łem ran io n o  
p rzy  te rn 1 7 o só b , w te rn 6 k o b ie t; ran io n y  
zo sta ł m . in . tak że p o w ażan y o b y w ate l, 
7 0 -le tn i p . S . N ap astn icy rzu ca li s ię n a  

i b ezb ro n n ą p u b liczn o ść , w zn o sząc o k rzy k i 
n a cześć J . P iłsu d sk ieg o .

W o b ec g w ałto w n e j n ap aśc i n ie liczn a  
p o lic ja b y ła b ez rad na .

n o d o szk o ły p o lsk ie j w  W y so k iem  M azo 
w ieck iem , w w o jew ó d z tw ie b ia ło s to ck iem ,  
z n o w y m  ro k iem  szko ln ym  zn o w u k ilka 
d z ie sią t d z ieci ży d o w sk ich tak , że liczb a  
d z iec i ży d o w sk ich w  szk o le p o lsk ie j w zro 
s ła d o b lisk o 2 0 0 . W  w y ższy ch o d d z ia łach  
sy m ultan n y ch  liczb a d z iec i ży d o w sk ich  ró w  
n a s ię liczb ie d z iec i p o lsk ich .

N a k ilk ak ro tn e p ro te sty ro d z icó w , d o  
w ład z szk o ln y ch w y sy łan e , ab y n ie łączo n o  

jch d z iec i razem  z d z iećm i ży d o w sk iem i i 
p ie zam ien ian o szk o ły p o lsk ie j k a to lick ie j  
n a sy m ultan n ą , ro d z ice o trzy m ali o d p o w ie 
d z i o d m o w n e . R o zg o ry czen ie w sku tek teg o  
m ięd zy  n im i je s t w ie lk ie . R o d z ice są zd ecy 
d o w an i w alczy ć w  d a lszy m  c iąg u o szk o łę  
d la sw o ich d z iec i tak ą , jak ą o k reś la en cy 
k lik a p ap ieża P iu sa X I o ch rześc ijań sk iem  
w y ch o w an iu m ło d z ieży .

Były ks. Oraczewski.
R o zg łaszan e p rzez k s . O raczew sk ieg o  

w iad om o śc i o p rzy jaźn i z w ład zam i k o śc ie l 
n em i, są fa łsze  m . K siąd z , z rzu ca jący  
d o w o ln ie su tan n ę , je s t w  cen zu rach k o śc ie l
n y ch , n ie w o ln o m u an i sp ow iad ać , an i 
M szy św . o d p raw iać . P o m ija jąc h u laszcze  
ży ę ję O raczew sk ieg o , sam  fak t z rzu cen ia  
su tan n y p rzez n ieg o sp ro w ad zą su sp en sę , 
czy li zaw ieszen ie g o w czy n n o śc iach k o 
śc ie ln y ch . P rzy w ró cić p raw a m o że m u ty l
k o  p ap ież . D o tąd teg o n iem a (P a rag ra f 2 0  

, c . c .) ,

Nowy pos2ł węgierski.
B u d ap esz t, 3 - 1 1

R eg en t H o rth y  m ian o w ał rad cę leg a - 

cy jn eg o d r. P io tra M atusk ę k ie ro w n i

k iem  p o se lstw a w ęg ie rsk ieg o w W ar

szaw ie .

Oramat na wybrzeżu.
H aw an a . 3 . 1 1 .

M istre ss Jack so n , żo n a w icek o n su ia  
S tan ó w Z jed n o czo n y ch , z rzu co n a zo sta ła  

i p o d m u ch em  g w ałtow n eg o w ia tru ze sk a ły  
w m o rze i n ap ad n ię ta p rzez rek in y . M ąż  
je j i d ru g i, w icek o n su l am ery k ań sk i rzu 
c ili s ię n a p o m o c , lec? w szy scy tro je zg i
n ę li w e w zb u rzo n y ch fa lach . O b ecn y n a  
m ie jscu je szcze jed en cz ło nek k o n su la tu  
u siło w a ł ra to w ać to n ący ch , lecz sam o  
m ało n ie u to n ą ł.

4 Zderzenie parowców.
B erlin  3 . 1 1 . P A T .
W ed łu g n ad esz ły ch tu d z iś w iad o 

m o śc i z B rem y w czo ra j ran o n a m o 
rzu P ó łn o cnem n astąp iło zd e rzen ie  
d w ó ch p aro w có w . Jad ący w e m g le z  
szy b k o ścią 1 5 m il n a g o d z in ę p aro w iec  
h an d lo w o -p asażersk i, p o jem n o śc i 6 ty 
s ięcy to n n „W ah eh e" , n a leżący d o to 
w arzy stw a o k rę to w eg o W o erm an n n a 
jech ał n a p aro w iec ry b ack i „L an g e
o o g " , w łasn o śc i p rzed sięb io rstw a o k rę -  

i to w eg o O tto n a B au ck era z W eserm un -  
i d e , p o jem n o śc i 2 4 4 to n n y , ro zd z ie ra jąc  
! g o k o m p le tn ie . P aro w iec ry b ack i n a 

ty ch m iast p o szed ł p o d w o d ę . Z p o śró d  
1 2 -tu o só b , zn a jd u jący ch s ię n a p o k ła 
d z ie 6 u to n ę ło , p o zo sta ły ch 6 o só b p rze  

I ją ł n a sw ó j p o k ład s ta tek p asaże rsk i j 
o d staw ił d o R o tte rd am u .

Zgon aktorki.
L w ó w , 3 . 1 1 .

W czo raj zm arła w e L w o w ie w sk u tek  

a tak u se rco w eg o d łu g o le tn ia a rty s tk a  

tea tró w  lw o w sk ich  H erm in a R o w iń sk a . 

W  ro k u u b ieg ły m  o d b y ł s ię w  T ea trze  

W ielk im  ju b ileu sz je j p racy  scen iczn e j.

Biilow popiera Schachta.
N o w y Jo rk , 3 . 1 1 . P A T .

P rzy b y ł tu g en e ra l v o n B iilo w , k tó ry o -  
św iad czy ł w  w y w iad z ie p raso w y m , że ca ł
k o w ic ie p o d z ie la zd an ie d r. S ch ach ta o k o 
n ieczn o śc i rew iz ji p lan u Y o u n g a i trak ta tu  
w ersalsk ieg o . O czy ca ły ch N iem iec zw ró co 
n e są n a S ch ach ta , jak o p rzy sz łeg o czo ło 
w eg o  p rzy w ó d cę  n aro d u . H itle ra  v o n  B iilo w  
u w aża  za o sob isto ść  g ro te sk o w ą , a  ru ch  h it
le ro w sk i za  p rzy p ad k o w y , n ie m ający  w ięk 
szeg o zn aczen ia .
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B r ii h I.
CZASY SASK IE.

P o w ieść .

(C iąg d a lszy ).

S u łk o w sk i s ię sk ło n ił i ch c ia ł je j rę 

k ę u cało w ać , a le  g o  k lap nę ła  p o ram ie 

n iu cza rn y m  w ach la rzem .

—  D aj p o k ó j... s ta ra je stem , to c i 

sm ak o w ać n ie b ędz ie ; a le d a j m i g d z ie  
s ią ść .

O b ejrza ła  s ię i n a  p ie rw szem  k rześle  
u p ad ła .

—  M u szę o d e tch n ąć : ch h c ia łam  z w a  
m i p o m ó w ić n a cz te ry o czy .

S u łk o w sk i s tan ą ł p rzed n ią w  g o to 

w o ści d o ro zm o w y . P o d n io s ła k u  n iem u  
g ło w ę .

—  N o có ż? S traciliśm y  teg o w ie lk ie 

g o , w sp an ia łeg o , n ieo d ża ło w an eg o A u 

g u sta n aszego !

W estch n ę ła , S u łk o w sk i w tó ro w a ł.

—  S zk o d a g o , a le , m ięd zy n am i p o 

w ied z iaw szy , ży ł d o sy ć i u ży ł w ie le i 

n ad u ży ł... Ja o te rn m ó w ić n ie m o g ę :  

d es h o rreu rs! C ó ż te raz  b ęd z ie z w aam i,  

s ie ro tam i b ied n em i? K ró lew icz? p raw 

d a? n ieu tu lo n y  w  ża lu ? tak ? Ja o d m o 

jeg o d w o ru p rzy b y łam z k o n d o len c ją  

d o n ieg o i m o je j d ro g ie j n a jja śn ie jsze j 
w y ch o w an k i.

i.

P o ch y liła s ię n ieco i sp a rła n ib y  

w d zięczn ie n a p o ręczy k rzes ła , d o u st  

p rzy k ład ając w ach la rz .

—  C ó ż s ły ch ać , m ó j h rab io , d ro g i  

h rab io ? Ju ż w iem , że w y n a leżn e w am  

o trzy m aliśc ie s tan o w isk o . C ieszy m  s ię  

z teg o  w szy scy , b o  w iem y , że d w ó r n asz  

n a w as rach o w ać m o że w e w szelk im  

w y p ad k u ?

S u łko w sk i s ię sk ło n ił.

Z  ty ch w y razó w  ła tw o o d g ad n ąć , iż  

p rzy b y ła b y ła p o słan n iczk ą  d w o ru  au 

s triack ieg o . B y ła to s ław n a n ieg d y ś  

n au czy c ie lk a k ró lew iczo w e j Jó zefin y , 

p ó źn ie j fre jlin a , p an n a K lin g , k tó rą p o 

sy łan o  tam , g d z ie m ęsk ie p o se ls tw o b y 

ło b y zb y tn io o czy zw raca ło . P an n a  

K lin g b y ła jed n y m  z n a jz ręczn ie jszy ch  

ó w czesn y ch d y p lo m ató w  n a p o słu g ach  

cesarza .

—  P an i ju ż  o  w szy stk iem  o d  n a jja ś 

n ie jsze j k ró lew iczo w ej w ied zieć m u si.

—  A le o n iczem  w  św iec ie n ie  w iem , 

d ro g i h rab io ; w iem  ty lk o  —  p ręd ko  m ó  

w iła p an n a K lin g — że w am  n a leży  

p ie rw sze d o sto jeń s tw o , że m acie k u rfir-  

s ta  se rce , że  B ru h l m a  w am  d o p o m ag ać . 

A le m ó w że m i, h rab io , co to je s t ten  

B ru h l?
S u łk o w sk i s ię zam y ślił.

—  Jest to m ó j p rzy jac ie l — rzek i 

w k o ń cu .

— - A ! te raz . .. -to ro zu m iem . W iec ie ,

’ że k ró lew iczo w a m u p rzy rzek ła K o lo -  

w ra th ó w n ę  i że o n a  p o d o b n o  n ie  b ard zo  
so b ie ży czy . W szak  B riih l sza la ł za M o 

szy ń sk ą?

W szy stk o to  tak  p ręd k o b ieg ło z u st  

p an n y  K lin g , że S u łk o w sk i n a o d p o 

w ied ź n am y śleć s ię n ie m ia ł czasu .

—  T ak  —  rzek ł k ró tk o . B ru h l p o 
d o b n o s ię żen i.,.

—  A le In te r je s t?

—  M a p rzy jąć w iarę k a to licką .

—  B y le n ie tak , jak , z p rzep ro sze 

n iem  n ieb o szczy k a , ten w sp an ia ły  w iel  

k i A u g u st II , k tó ry sw o im  u lu b io n y m  I 

w y żło m  k ład ł ró żań ce n a szy ję .

S u łk o w sk i zam ilcza ł.

—  C ó ż w ięce j? K ró lew icza n ie w i

d z ia łam je szcze ... zm ien ił s ię? p o 

sm u tn ia ł? Ż ar  m i g o ! Ż ało b a ... o p ery  

tak d łu g o n ie p o słyszy . A  F au sty n a?  

có ż? czy  ją  k to  zas tąp i?

—  N ajjaśn ie jszy k ró lew icz p rag n ie  

w szy stk o u trzy m ać w  tak im  s tan ie , jak  
b y ło za ro d z ica jeg o , śp . A u g u sta ...  

F au sty n y  n ik tb y zas tąp ić n ie p o tra fił.

—  A le  to  s tara  k o b ie ta i g ło s m a ty l
k o p ięk ny .

—  T o też ten w  n ie j ty lk o  zach w y ca  
—  o d ezw a ł s ię S u łk o w sk i.

P an n a K lin g zak ry ła s ię w ach la -j  

rzem  i p o k iw a ła g ło w ą .

—  P raw d z iw ie —  rzek ła  c ich o  —  d la  \ 

m n ie k o b ie tv n ad e r d rażliw e p y tan ie ; |

a le je s tem  c iek aw ą i m u szę w ied zieć .  

M ó j S u łk o w sk i  1 czy o n d o tąd je s t w ier

n y  żo n ie? Ja ją  tak  k o ch am , m o ją n a j
ja śn ie jszą w y ch o w an icę .

H rab ia aż s ię co fną ł.

T o n ie u leg a n a jm n ie jsze j w ątp li

w o ści! —  zaw o ła ł ży w o . —  N ajjaśn ie j

sza k ró lew iczo w a n ie o p u szcza g o an i 
n a  ch w ilę : jeźd z i z n im  n a  ło w y  d o  H u -  

b ertsb u rg a i D ian en b u rg a n aw e t.

—  A żeb y ją so b ie zb rzy d z i i ab y  

s ię p rędzej n ap rzy k rzy ła , — szep n ę ła  

i K lin g —  to n ied o b ra rachu b a . Ja s iz  

zaw sze lęk am  teg o b a łam uc tw a , k tó re  
je s t w e k rw i...

S p o jrza ła n a h rab ieg o , k tó ry g ło w ą  
p o trząsa ł.

—  K ró lew icz je s t tak p o b o żn y ...  

K lin g —  to n ied o b ra rach u b a . Ja s ię  

O k n a p o k o ju , w  k tó rym  s ię to czy ła ta  

ro zm o w a, zw ró co n e b y ły k u ry n ko w i.  

P o m im o , że m ó w io n o d o sy ć g ło śn o , 

w rzaw a , śm iech y i h a łas jak iś u liczn y  

p o d sam em ! o k n am i s ta ł s ię tak s iln y , 

że S u łk o w sk i, n am arszczy w szy b rw i, 

n ie m ó g ł ś ię p o w strzy m ać, ab y  s ię n ie 

co k u o k n u n ie zb liży ć i n ie w y jrzy ć, 
jak a  teg o  b y ła  p rzyczy n a .

W  o w y ch czasach u liczn y  h a ła s i ro z  

p asan ie p o sp ó ls tw a b y ły b ard zo rzad 
k ie .

(C iąg d a lszy n astąp i.)
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Przegląd prasy.
P r z e w i d y w a n i a  w y b o r c z e  w  W a r s z a w i e . UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W arszaw a w y b iera d o S ejm u 1 4 p o słó w , 

W  r. 1 9 2 8 w y b ran o : 6 san a to ró w , 4 n aro 
d o w có w , 2 k o m un istów , 1 —  P P S i 1 Ż y d a . 
N a liśc ie n aro d o w ej b y ł w ó w czas jed en  
C h rześc .-d em o k ra ta . „K u rje r P o zn ań sk i" za 
stan aw ia się n ad o b ecnem i w id o k am i w y -  
b o rczem i i tak je p rzed staw ia .

—  „W alk a  o rep rezen tac ję sto licy  w  S ej
m ie ro zeg ra się m ięd zy „san ac ją“ a  o b o zem  
n aro d o w y m . G d y b y to b y ła w alk a w  n o r
m aln y ch w aru n k ach , w y n ik je j b y łb y d la  
„san ac ji" d ru zg o cz ący . N aw et jed n ak  b io rąc  
rzeczy tak iem i, jak iem i o n e są , o p in ja p u 
b liczn a je s t p rzek o n an a , że w y n ik o b ecn y  
b ęd z ie o d w ro tn y , n iż w  r. 1 9 2 8 .

» W ed łu g o b iek ty w n y ch p rzew id y w ań  
„san ac ja" strac i zn aczn ą część d aw n y ch  
g ło só w n a rzecz „czw ó rk i" , a tak że i „sió 
d em k i". S k ład k o m isy j o b w o d o w y ch , p o 
ch o dzących z w y b o ru R ad y M iejsk ie j, w y 
k lu cza n iem al ca łk o w ic ie jak ieś „cu d a" z  
u rn am i w y b o rczem i.

N astró j d la listy n aro d o w ej je s t b ard zo  
d o b ry . W  p racy w y b o rcze j b io rą u d z ia ł n a  
o ch o tn ik a p rzed staw ic ie le w szy stk ich  
w arstw  lu d n o śc i, zaró w n o sta rzy , jak m ło 
d z i. O rg an izac ja ak c ji je s t p lan o w a, d o k ład 
n a  i p rzew id u jąca ." —

Z  p o w o d u  l i c z n y c h  u n i e w a ż n i e ń  l i s t  w y 

b o r c z y c h .

„G ło s N aro d u " zw raca u w ag ę , że w  w y 
b o rach o b ecn y c h u n iew ażnio n o z ro zm ai
ty ch  p o w o d ó w  b ard zo w ie le list. Z n alaz ł się  
o k ręg , m ian o w ic ie N o w y S ącz, g d z ie za 
tw ie rd zo n a zo sta ła ty lk o jed n a jed y n a lista  
p o lska , o czy w iśc ie B B . N aw iasem d o d a j
m y , że w  o k ręg u  n o w o g ró d zk im  —  zd a je się  
—  tak sam o . R zecz n a tu ra ln a , iż b ęd ą p ro 
te sty p rzed S ąd em  N ajw y ższy m , k tó ry p rę 
d ze j czy p ó źn ie j w y b o ry m o że u n iew ażn ić .

W  r. 1 9 2 2 k o m isje w y b o rcze n ao g ó ł n ie  
o d rzu ca ły list, w  r . 1 9 2 8 u n iew ażn ień b y ło  
w iele , a le też S ąd N ajw y ższy sk aso w ał w  
k ilk u o k ręg ach z teg o p o w o d u w y b o ry .

U n iew ażn ien ie lis ty w o k ręg u o zn acza  
d la częśc i o b y w ate li fak ty czn ą u tra tę p ra 
w a w y b o rczeg o . Jeśli u n iew ażn ień ty ch  
je s t w iele , a lis ty  są p o w ażn e , to o czy w iśc ie  
w y b o ry  tracą ch arak te r k o n su ltac ji n aro d u , 
a S ejm  z ty ch w y b o ró w  w y ło n io n y  n ie m o 
że m ieć au to ry te tu i ch arak te ru  rep rezen ta 
c ji o b y w ate li. B y łob y n iesły ch an ie szk o d li- 
w em  ze stan o w isk a in te resu p ań stw o w eg o , 
tw o rzy ć tak i S ejm  sz tuczn y i sfa łszo w an y . 
B y łob y  ry zy k o w n em  o d b ie rać p raw o  w y b o r
cze p ew n y m  o b y w ate lo m  i zasiew ać p rzez  
to w  ich se rcach u czu c ie g o ry czy  i n iech ęc i 
d o p ań stw a .

S e n s a c y j n e  r e w e l a c j e ?

' „R o b o tn ik " z czw artk u d o n o si:
-w  „D o n o szą n am , że d o rąk  k ó ł so c ja li

sty czny ch zag ran icą d o sta ły się d o k u m en 
ty o n g iś ta jn e , ch arak te ry zu jące sto sun ek  
częśc i o b o zu t. zw . ak tyw istó w  b . K o n g re 
só w k i d o w ład z n aczeln y ch o k u p ac ji n ie 
m ieck ie j, w  szczeg ó ln o śc i d o g en .- g u b ern a 
to ra B ese le ra i jeg o szefa sz tab u .

C h o d zi o o k res p o m ięd zy u w ięz ien iem  p . 
m arsz . P iłsu d sk ieg o , p aźd z ie rn ik iem  r. 1 9 1 8 .

D o k u m en ty m ają zaw ierać m iejscam i 
treść w ręcz rew elacy jn ą . D o ty czą o n e w y 
łączn ie o só b , n a leżących d z is ia j d o „czw ar
te j b ry g ad y ". O g ło szen ie d o k u m en tó w  w  
p rasie so c ja lis ty czn e j N iem iec , A u strji, 
F ran c ji i A n g lji n astąp i w  k o ń cu lis to p ad a  
p o d o k ład n em  o p raco w an iu i sp raw d zen iu  
treśc i." —

U m l z g l  d o  k a t o l i k ó w .

„K u rje r W ileń sk i" w y licza d o b ro d z ie j
stw a , o k azan e p rzez rząd y san acy jn e k a to 
lik o m .

A  w ięc czy tam y :
— „Z aw arc ie k o n k o rd a tu ze S to licą  

Ś w ię tą ." —
A leż d z ieck o k ażd e w ie , że k o n k o rd at  

zaw arty zo sta ł p rzez m in . S t. G rab sk ieg o w  
d o b ie p rzed m ajo w ej. N aw et zecer w zd ry g 
n ą ł się n a to  b ezcze ln e k łam stw o i zam iast 
„zaw arc ie k o n k o rd a tu " z ło ży ł „zaw arc i k e-  

' o n k o rd a tu " .
D ale j czy tam y :
—  „P o raz p ie rw szy o d czasó w  p o w sta 

n ia P ań stw a p o lsk ieg o  p o w ierzen ie tek i w i
cem in istra k siędzu k a to lick iem u ". —

A le też p ie rw szy raz o d is tn ien ia P o lsk i 
p o w ierzen ie tek i m in iste rja ln ej O św iecen ia  
i W y zn ań  —  k a lw in o w i.

C h y b a d o ść ty ch d o b ro d z ie js tw , k tó rem i 
u szczęśliw ia san ac ja z m asoń sk im  „K u rje -  
rem " k a to lik ó w .

W o j e n n y  a n i m u s z .

„D zienn ik P o zn ań sk i" , o rg an k o n serw a 
ty stó w  w ie lk o p o lsk ich z p o d  zn ak u san ac ji, 
o m aw ia jąc sy tu ac ję w y b o rczą , w p ad a w  
m ło dzień czy  zap a ł w o jenn y .

—  „P rzez ży c ie p o lity czn e p o lsk ie —  p i-  
sze —  p ęd z i d z iś z h u k iem , św istem  i szczę 
k iem  n ieu b łag an a szarża k aw alerji, k tó ra  
zm iec ie i stra tu je p arty jn y ch sap eró w  a o -  
k o p y  i d ru ty  stro nn ic tw  z z iem ią zró w n a .

W ich er te j szarży w szy scy o d czu w am y . 
A  sk o ń czy się o n a w ó w czas, g d y ło p o tu  fla 
g i p o lsk ie j n a zam k u g łu szy ć n ie b ęd ą żad  
n e p arty jn e ch o rąg iew k i. W ó w czas n a n o 
w y ch zasad ach , w n o w y m  u stro ju w lep -  
szem n astaw ien iu d o P aństw a m a ro zp o 
cząć ro zw ijać a ię ży c ie p o lity czn e ." —

’ K o n serw aty sto m  p o zn ań sk im  w y d aje się , 
że zd o b yw ają S o m o sie rrę. B ied acy , zap o m 
n ie li, że d la n ich ju ż „m in ę li te czasy ".

Aresztowania w Wejherowie.
A resz to w an o tu b . p o sła z lis ty n ie 

m ieck ie j p . T atu liń sk ieg o o raz 7 in n y ch  
d z ia łaczy n iem ieck ich . N azw isk a ich są : 
Ju lju sz B ran d tk e, A lfo n s B arte l, G u staw  
B au m b erg er, Jan S u ch eck i, O sk ar W em n -  
d le r, F erd y n an d T au b e , R u d o lf S ch ie - 
m an n . —  A resz to w an y m zarzu ca się p o 
d o b n o d z ia ła ln o ść an ty p ań stw o w ą i n ie 
leg a ln ą ak c ję w y b o rczą .

Jak sanacja „broni" Kościoła.
P rzeg ląd a jąc d z isie jsze p ism a „sa 

n acy jne" , n ie tru d n o zau w aży ć , że ro i 
się w n ich o d arty k u łó w p o św ięco 
n y ch sp raw ie K o ścio ła k a to lick ieg o . 
,,S an acja" p rzek o n a ła się , że k o n iec je j 
b lisk im  je s t w łaśn ie d la teg o , że w alczy  
z o b o zem n aro d o w y m , k tó ry zaw 
sze o tw arc ie i sk u teczn ie b ro n i zasad  
m o ra ln o ści w  ży c iu p u b liczn em , k tó ry  
p ro g ram  sw ó j p o lity czn y  p o tra fił u zg od  
n ić z in teresam i K o ścio ła , k tó reg o  
w p ły w n a ży c ie .p o lsk ie je s t p o żąd a 
n y m  i w p ro st k o n ieczn y m , o ile n ie  
ch cem y  ro zw ielm o żn ien ia się w  P o lsce  
rad y k alizm u , k tó ry ła tw o m o że b y ć  
p rzed sio n k iem  b o lszew izm u .

P rzec iw k o K o śc io ło w i „san acja"  
w alczy ła zaw sze . S p o łeczeń stw o p arn ię  
ta d o sk o n a le w szy stk ie an ty re lig ijn e  
w y stąp ien ia czo ło w y ch „san a to ró w ", 
k tó rzy sw em i e lab o ra tam i p rzec iw  re - 
lig ji, d o starczy li n am  sp o ro m aterjału , 
k tó ry m  k ażd eg o m o żn a p rzek o n ać , że  
z „san acją" zerw ać trzeb a , o  ile  się ch ce  
b y ć w  zg o d z ie z su m ien iem k a to lic - 
k iem . N a d o w ó d teg o , jak im  je s t w ła 
śc iw y sto su n ek „san ac ji" d o K o śc io ła  
n iech p o słu żą g ło sy „san a to ró w ", jak ie  
w ro k u 1 9 2 7 . zam ieszcza ł „san acy jn y "  
„G ło s P raw d y " n r. 5 2 z d n ia  2 2 . 2 .

M ięd zy in n y m i czy tam y :

„sk o ro ch cem y szk o łę w y zw olić  
o d w p ły w ó w d u ch o w ień stw a to m u -  
sim y to sam o u czy n ić ze sp o łeczeń 
stw em  d o ro sły ch , —  czy li że d o ść ju ż  
k o n k o rda tu , u za leżn ia jąceg o d u ch o 
w ień stw o o d R zy m u a n ie d o W ar
szaw y .

Jest to p ań stw o  w  p ań stw ie, w za 
jem n ie się zw alcza jące . M ało teg o , 
p ań stw o św ieck ie u trzy m u je za w łas  
n e p ieniąd ze p ań stw o rzy m skie p o  
to , b y w y ch o w ać n a w łasn e j p ie rsi 
żm iję . T r z e b a  z a t e m  z e r w a ć  k o n k o r 

d a t  i  i m  w c z e ś n i e j  t o  z r o b i m y , t e r n  
w c z e ś n i e j  s k o ń c z y m y  z  b l a g ą  d u c h o 

w ą  i  d e m o r a l i z u j ą c ą .

W  p ań stw ie, k tó re ch ce b y ć siln e , 
a tak ą b y ć m u si P o lsk a, m o że b y ć  
ty lk o jed n a w ład za , k tó re j m u si p o d 
leg ać i w ład za d u ch o w n a i n ie m o że  
b y ć m o w y w  p raw o rząd n em  p ań stw ie  
rep u b lik ań sk iem , b y o b y w ate le d z ie
lili się n a m ający ch p raw a w ięk sze  
d la teg o , że są n p . rzy m sk im i k a to li
k am i."
T ak im  je s t sto sun ek „san ac ji" d o  

k o n k o rd a tu i d o K o śc io ła w o g ó le . K o n 
k o rd at zn ieść! Z n iszczy ć n aczeln e sta 
n o w isk o K o ścio ła k a to lick ieg w  p ań 
stw ie!

W  d a lszy m  c iąg u ten sam „G ło s  
P raw d y " zu p e łn ie b ez k o m en tarzy , a  
w ięc slid ary zu jąc się w zu p ełn o ści z  
au to rem , zam ieszcza  tak ą u w ag ę jak ie 
g o ś h erety k a :

„ D o m a g a m  s i ę  n a t y c h m i a s t o w e g o  
z a l e g a l i z o w a n i a  k o ś c i o ł a  n a r o d o w e 

g o  w  P o l s c e .  T en k o śc ió ł, k tó ry ju ż  
d z iś w  P o lsce sk u p ia d z iesią tk i ty się 
cy n a jd z ieln ie jszy ch sy n ó w  O jczy zn y

Projekt prawa o ślubach cywilnych 
i rozwodach czeka...

Znajdzie się w nowym Sejmie.
K ato lick i d z ien n ik sto łeczn y , zb liżo 

n y d o k u rji arcy b isku p ie j w W arsza 
w ie p o d aje c iek aw e szczeg ó ły o g o to 
w y m p ro jek cie p raw a m ałżeń sk ieg o . 
„P o lsk a" (n r. 2 9 9 ) p isze o n im :

—  „W  M in. S p raw ied liw ości zn a j

d u je się o b ecn ie u ch w alo n y w m aju  
1 9 2 9 r. p rzez K o m isję K o d y fik acy jn ą  

p ro jek t p raw a m ałżeń sk ieg o , o czek u jąc  
o ile ch o d z i o n o rm aln y b ieg rzeczy ,  

w n iesien ia d o S ejm u . O p ro jek c ie ty m  
o d czasu  d o czasu  je st m o w a  n a  łam ach  
p rasy , a le n ie w szyscy je szcze w ied zą , 
co o n zaw iera . P rzy pa trzm y się w ięc  

m u  b liże j.
P ro jek t w p ro w ad za p rzed  ew szy st- 

k iem  t. zw . ślu b y fak u lta ty w -  
n  e , w ięc n arzeczen i m o g ą zaw rzeć zw ią  
zek m ałżeńsk i b ąd ź p rzed u rzędn ik iem  

stan u cy w iln eg o R zp lite j, b ąd ź też  

p rzed d u szpasterzem , u zn an eg o p rzez  
p ań stw o w y zn an ia , d o k tó reg o n a leży  

jed n a ze stro n .
P o za te rn p ro jek t u zn a je ro zw o d y  

w b ardzo szero k iem  zn aczen iu . O b o k  
u n iew ażn ien ia m ałżeń stw a p rzew id u je  

ro z łączen ie (sep arację ) i ro zw ó d . R o złą 
czen ie , p o u p ły w ie la t trzech , a n aw et 
w  k ró tszy m  te rm in ie , w ed łu g u zn an ia  
sąd u , m o że b y ć zam ien io n e n a ro zw ó d .

Ł atw o ść u zy sk an ia sep arac ji —  

b ęd ące j w stęp em d o ro zw o d u , je s t  
w ie lk a ; p ro jek t w y licza ca ły szereg  
p rzy czy n , w śró d k tó ry ch je s t i c iężk a  

zn iew ag a i n a ło g i zg u b n e i p o zb aw ien ie  
w ład zy ro d z ic ielsk ie j itd . M o żn a w y b ie 

rać w ed le u p o d o b an ia . Jak lib era lizm  

—  to  ju ż ca łą  p arą ...

p rześlad o w an y ch i w łó czo n y ch  p o są 
d ach za u m iło w an ie cn o ty , p raw d y , 
p o stęp u i o św iaty . T en k o śc ió ł, k tó ry  
n a sw y m  sz tan d arze m a w y p isan ą  
p rak tyczn ą  m iło ść B o g a i b liźn eg ? —  
p o szano w an ie  w ład zy , —  k tó reg o za 
d an iem  je s t b u d z ić w n aro d zie re li-  
g ji ży c ia co d z ien n eg o . —  K o śció ł ten  
p rzez czy n n ik i m iaro d a jn e d łu że j lek  
cew ażo n y m  b y ć n ie m o że.

R z ą d ,  k tó ry  p o tra fi o cen ić d o n io s 
ło ść b u d zen ia się d u ch a w  n aro d z ie,  
k tó ry tem u d u ch o w i d a m o żn o ść ro z 
w in ąć się jeg o n a jszlach etn ie jszy m  
p o ry w o m  i k t ó r y  b ę d z i e  m i a ł  o d w a g ę  
i n t e r e s  w ł a s n e g o  n a r o d u  p o s t a w i ć  
w y ż e j  n a d  p o l i t y k ę  r z y m s k ą  b ę d z i e  
r z ą d e m  j a k i  o d p o w i a d a  w y m a g a n i o m  
w s p ó ł c z e s n e g o  o b y w a t e l a  p o l s k i e g o .

T ak p isał „G ło s P raw dy ", k tó rego  
d z iś zastęp u je p u łk o w n ik o w sk a „G aze
ta P o lsk a" z zau fan y m m arsza łk a p . 
M ied ziń sk im  n a czele . O b jaśn iać b liżej 
słó w zacy to w an y ch ch y b a n ie p o trze 
b u jem y . K ażd y w id z i tu p rzy ch y ln o ść  
„sanac ji" d o h erety k ó w i sk rajn y ch  
w ro g ó w  k o śc io ła . W id zim y , jak  h erety k  
w y p o w iad a sw e m n iem an ie o rząd z ie i 
jeg o stan o w isk u d o tz . „rzy m sk iej p o -  
lityk i" , jak w y raża n ad zie ję w p o p ar
c ie an ty k a to lick ich d ążeń , a m im o to  
ze stro n y „sanac ji" żad n eg o p ro testu  
n ie u sły sze liśm y i żad n a cen zu ra teg o  
n ie k w estio n o w ała.

D ziś czasy is to tn ie się n ie zm ien iły .  
„S an ac ja" p o zo stała tak ą , jak ą b y ła i 

w r. 1 9 2 7 . P rzek on a ła się jed y n ie „sa 
n ac ja" że o tw arta w alk a z o g ó łem  k a 
to lick im  je s t sk azan a n a n iep o w o d zen ie  
w ięc ch w y ta się o b łu d y i  u d a j e ,  że sto i 
p rzy K o śc ie le . S k o ro jed n ak się k to ś za 

zn a jo m i z g ło sam i „san ato ró w ", jak ie  
zacy to w aliśm y w y żej, ła tw o p o zna się  j 

n a te j o b łu d z ie i ich „k ato lick o ści" . j
P an o w ie „san a to rzy "! N ie sąd źcie , 

że o g ó ł je s t tak n a iw n y m , ab y n ie w i

d z ia ł o b łu d y ! N a n ic się zd ad zą w o ła
n ia , że „g d y b y  P o lsce n ie stało  m arsza ł

k a , to b y łb y tu  M ek sy k ", b o tak ie w ła 
śn ie , jak w asze g ło sy p rzeciw  k o n k o r
d a to m , za h ere ty k am i, d a ły p o czątek i 
p rześlad o w an io m  w M ek sy k u i w  B o i-  

szew ji! N ie o d w racajc ie k o ta w  m iech u , 
n ie ró b c ie się o b ro ń cam i w iary , b o k aż 
d y w id z i, że d jab łu słu ży c ie i jeg o m e 
to d ą się p o słu gu jecie !

T y le n araz ie d la p rzy p o m n ien ia . A  
w ięc m o że i „G ło s W ąb rzesk i" sp o strze 

że , k o m u słu jy i że „san ac ja" n aw et 

teg o k o n k o rd a tu , k tó ry w ed łu g n ieg o  

G rab sk i „u ch w alił" , u trzy m ać się w zd ry  
g a i jeg o zn iesien ia się d o m ag a! P rze 
stań cie k rzy czeć o w asze j „k a to lick o 

śc i", p rzestań c ie sy m ulo w ać tro sk ę o  
k o n k o rd a ty , b o to i tak się n ie u d a je a  

im  w ięce j b lag i, te rn w iększa k o m p ro 
m itac ja w asza .

S p raw y m ałżeń sk ie, w y n ik ające ze  
sto su n k ó w , o b ję ty ch p ro jek to w an ą u sta  

w ą, m ają n a leżeć d o k o m p eten cji są 
d ó w  p o w szech n y ch , p rzyczem art. 9 2  
p ro jek tu zastrzeg a że :

— - „Ju ry sd y k c ji sąd ó w  p o w szech n y ch  
n ie n aru sza ją p rzep isy , k tó rem i 
u zn an e w R zeczy p o sp o lite j k o śc io ły i 

w y zn an ia w  zakresie sw eg o sam o rząd u  
k ie ru ją się w  sto su n k u d o sw y ch w y 
zn aw có w ". —

D ale j —  m ałżeń stw a zaw arte p rzed  
w ejściem  w  ży c ie n o w eg o p raw a m ał
żeń sk ieg o m o g ą b y ć u n iew ażnio n e , ro z 

łączo n e lu b ro zw ied z io n e , ty lk o w ed łu g  
n o w eg o  p raw a (a rt. 1 2 6 ).

A za tem ju ry sd y k cja sąd ó w  p o w 
szech n y ch , o p an cerzo n a o d in g eren c ji 
K o śc io ła —  b ęd z ie jed n ak sam a g o d z ić  

w  sak ram en ta ln y ch arak ter  m ałżeń stw a  
k a to lick ieg o i k o m p eten c ję w ład z k o 
śc ie ln y ch .

S p o łeczeń stw o k a to lick ie w P o lsce  
—  p ro jek tem  ty m  m u si b y ć i u rażo n e i 
zan iep o k o jo n e. O b jek ty w n ie m ó w iąc  

n iem a p o d staw  d o  p rzy p u szczeń , iż p ro 
jek t ten n ie b ęd z ie w n iesio n y d o izb  

p raw od aw czy ch . D o ty ch czaso w a g łu ch a  
c isza o tacza jąca p ro jek t ro zw o d ow y  

sk łan ia racze j d o p rzew id y 
w ań , iż ch o d z i o w y b ó r o d p o w ied n ie j 
ch w ili z ło żen ia g o S ejm o w i.

W iem y d o b rze , iż zam iary K o m isji 

K o d y fikacy jn e j zn a jd ą g o rące p o p arc ie  
ca łe j n asze j lew icy  rad y k aln e j i so c ja li
sty czn e j. T o w o d a n a je j m ły n . Ś lu b y  

cy w iln e i ro zw o d y  —  fig u ru ją

Stronnictwo Narodowe 
dąży do zrównoważenia cen za 
płody rolne z cenami za wytwory 

przemysłowe.

Rolniku! Przemysłowcu!
Głosujcie na listę nr.

Stronnictwa f 

Narodowego jf*

p rzec ież w p ro g ram ach p arty jn y ch le 
w icy .

W  tak ich k w estjach d o b rze jed nak  
m ieć o d p o w ied ź w y raźn iejszą , zw łasz 

cza w ch w ili, g d y k a to licy m ają ro z 
strzy g n ąć w  sw o jem  su m ien iu —  k o g o  
p o p rzeć w w alce w y b o rcze j, n iezm ier

n ie d o n io słe j d la p rzysz ło śc i ca łeg o n a 
szeg o n aro du .

N ie w ątp im y , że k o n serw aty ści z  
B . B . n ie b ęd ą b ro n ić p ro jek tu K o m isji  
K o d y fik acy jn e j, a le czy zaw aży to n a  

p o stęp o w an iu ca łeg o stro n n ic 
tw a?

S tan o w isk o K o śc io ła k a to lick ieg o >  
sp raw ie ślu b ó w św ieck ich i ro zw o d ó w  
je s t zn an e . K ato licy n ie m o g ą m ieć in 
n eg o zd an ia i m ają o b o w iązek b ro n ie 
n ia sak ram en ta ln eg o ch arak te ru m ał
żeń stw a .

K ato lik o m  zależy n a te rn , b y  p rzy 
sz ły  S ejm , k tó ry  ła tw o m o że b y ć p o 

w o łan y d o ro zstrzy g n ięc ia k w estji n o 

w eg o p raw a m ałżeń sk ieg o — m ó g ł 
m ieć w ięk szo ść , sto jącą n a g ru n c ie  
k a to lick im  i p lan o m  la ick o -m a-  

so ń sk im  o p o rn ą" . —

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K :  

C zw artek : L eo n ard a .

P ią tek : E n g elb erta .

O  M o r d e r s t w o .  W  n ied z ie lę , d n ia 2 b m . 
w g o d z in ach w ieczo rn y ch zn a lez io n o n a  
szo sie m i ę d z y  R y ń s k i e m  a  O r z e c h o w e m  
zm asak ro w an e zw ło k i 1 7 -letn iej d z iew czy 
n y . P o ste ru n ek p o lic ji p ań stw o w ej w  R y ń 
sk u stw ierd z ił, że zab itą je s t w y ch o w an k a  
p ań stw a M a c h ó w  z O rzech ó w k a A n n a .  
Ś led z tw o p o licy jn e w y k aza ło , że m o rd er
stw a d o k o n a ł W ł a d y s ł a w  J a g i e ł ł o  z O rze 
ch o w a p raw d o p o d o b n ie n a tle ero ty czn em . 
W  ch w ili, g d y to  p iszem y , m o rd erca n ie zo 
sta ł je szcze p rzez w ład ze u ję ty .

0  W y s t ę p y  t r u p y  a t l e t y c z n e j .  O d p o 
n ied z ia łk u n a scen ie k in a „S ło ń ce" w y stę 
p u je co d z ien n ie p o d czas sean só w tru p a  
a tle ty czn a p p . T u m sk ieg o i.M o rto n a , p o p i
su jąc się zg in an iem  sz tab że lazn y ch , sk rę 
can iem  g w o źd z i w k o rk o c iąg , d źw igan iem  
c iężaró w , b o k sem  itd . P o p isy te g ro m ad zą  
tłu m y  p u b liczn o śc i.

0  C y r k  „ M e t r o p o l * * .  D o W ąb rzeźn a z je 
ch a ł cy rk „M etro p o l" w raz z m en ażerją i 
ro zb ił sw e n am io ty n a p lacu ta rgo w y m . 
C y rk ten d a w  W ąb rzeźn ie ty lk o trzy w y 
stęp y p o cząw szy o d d z iś d n ia 5 b m .

0  W i e c  S t r o n n i c t w a  N a r o d o w e g o  o d 
b ęd z ie się ju tro , w e czw artek  o g o d z . 8 w ie 
czo rem  w  sa lce p arafjaln e j, a n ie , jak  p ie r
w o tn ie zap o w ied z ian o , w h o te lu „P o d o r
łem ".

0  K i n o  „ D w ó r  W ą b r z e s k i * 1 w y św ie tla  
d z iś w środ ę w sp ania ły d ram at sen sacy j
n y z H arry P ee lem  p t. „P rzy g o d y w  n o c 
n y m  ex p ressie". Jed en  b ile t w ażn y  n a d w ie  
o so b y . Ju tro w e czw artek „R o zk o sz zem 
sty " z h r. A g n es E ste rh azy .

0 K i n o  „ S ł o ń c e * 1  w y św ie tla w śro dę , 
d n . 5 b m . i w  p ią tek 7 b m . p o d w ó jn y p ro 
g ram : 1 -sze „K ró low a p u szczy " i 2 -g ie  
„R in -T in -T in jak o p o strach p u szczy " .

Wyborcy, czytajcie!
F a l a  b e z d o m n y c h  r o ś n i e .

N ie k to in n y , jen o n a jw ięk sza try 
b a san azy jn o -p u łk o w n ik o w sk a p isze  
(N r. 3 0 1 ):

„N ap ływ b ezd o m n y ch d o w y d zia łu  
o p iek i sp o łeczn e j (w W arszaw ie) n ie  
u sta je. W  o sta tn ich czasach d a je się  
n aw .e t zauw aży ć d o ść zn aczn y w zro st 
liczb y b ezd o m n y ch . D o w y d ziału zg ła 
sza się o b ecn ie p o k l-.k anaśc ie ro d zin  
d z ien n ie .

W  zn aczne j liczb ie w y p adk ó w  u tra 
tę d ach u n ad g ło w ą p o w o d u ją ek sm i
sje sąd o w e."

O to d o jak b ezn ad zie jneg o p o ło że
n ia d o p ro w ad ziła w  P o lsce san ac ja .

O b y w ate lu ! Jeże li ch cesz m ieć d ach  
n ad  g ło w ą —  g ło su j n a  lis tę N r .  4 !

Czy jesteś już członkiem 
Komitetu Floty Narodowej?
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Z Pom orza.
C H O J N I C E .

Ś m ia ł e  w ł a m a n i e . W nocy z 30 na 31. 
10 dokonano śmiałej kradzieży z włama
niem w oknie wystawowem składu jubiler 
skiego p. Tuszyńskiego, przy ul. Gdańskiej, 
róg placu Królowej Jadwigi. Sprawcy po 
wytłoczeniu okna wystawowego zabrali 36 
zegarków łącznej wartości około 2000 zło
tych. Policja jest na tropie sprawców, (a).

U c i e k ł a  n i e b e z p ie c z n a  w ł a m y w a c z k a . W  
ubiegły czwartek zbiegła eskortującemu po 
sterunkowemu ze Śremu^włamywaczka A- 
polonja Pawlakowa z Kalisza. (a).

S Ę P Ó L N O .

N i e z w y k łe  o d k r y c i e . Podczas nakrywa
nia dachówkami jednego z tut. budynków  
miejskich zauważył dekarz niejaki M. za 
pajęczyną jakiś wiszący woreczek, w któ
rym znalazł ku ogromnej radości złote mo
nety na sumę 720 marek niemieckich. Nie 
mówiąc o tern nikomu, zmienił część tych 
monet w banku. Od dnia tego pokrzepia
jąc się gorliwie wódką, przy której po
chwalił się do jednego z towarzyszy o znale
zieniu pod swoim dachem skarbu. Krążą 
na ten temat różne wersje. Historja tych 
pieniędzy ma być następująca. Budynek, w  
którym obecnie Kasa Chorych się znajduje, 
był kiedyś własnością Żydów Jacobi, tru
dniących się handlem. Żona Jacobi ego cho 
wala od czasu do czasu pewną sumę przed 
mężem i synami, którzy dużo przepijali, 
nazbierała się wkońcu pokaźna sumka, któ 
rą zawiesiła pod dachem przed wyjazdem  
swoim do Berlina w roku 1919, gdzie spot
kała ją nagła śmierć na udar serca. Takim  
sposobem do grobu poszła tajemnica o o- 
wym skarbie, odkrytym obecnie dzięki 
przypadkowi.

G O S T Y C Z Y Ń , p o w . t u c h o l s k i .

W i e l k i p o ż a r . W nocy z piątku na so
botę wybuchł w zagrodzie dzierżawcy p. 
Zaskiego pożar. Zapaliła się nowa stodo
ła. Ze stodoły przeniosły się płomienie na 
sąsiednią stajnię, z której spłonął tylko 
wierzch. W nocy była gęsta mgła, toteż 
nawet najbliżsi sąsiedzi nie zauważyli 
ognia. Dopiero posłaniec od p. Zaskiego 
wysłany do wioski zaalarmował miejsco
wą straż pożarną. Pomoc przybyła za 
późno, toteż pastw-ą płomieni padły stodo
ła, maszyny rolnicze, już wymlócone zbo
że, powózka oraz pasza. Szkody powstałe 
wskutek pożaru są znaczne. Przyczyna 
pożaru jest nieznana.

W . M Ę D R O M I E R Z , p o w . t u c h o l s k i .

E c h a  o h y d n e j  n a p a ś c i n a  s t a r u s z k ę . Jak 
o  tern donosiliśmy, napadnięta została 
nocą we własnem mieszkaniu samotna sta 
ruszka W egnerowa. Jako podejrzanego o 

napad i zmasakrowanie jej aresztowano są
siada jej, gospodarza Teofila W egnera. 
Obecnie został on z aresztu zwoln., wobec 
braku dowodów winy. Należy mieć na
dzieję, że jednak uda się prawdziwego 
sprawcę wyśledzić i przykładnie ukarać. 
Pokaleczona staruszka powraca powoli do 
zdrowia.

G D Y N I A .

B u d o w a  t u n e l u  r o z p o c z ę t a . Prace oko
ło tunelu w porcie już się rozpoczęły. W  
związku z tern ul. Portowa za dębem  
przejdzie nieco skośnie do obecnego kie
runku i biegnąc przez dawniejszą dzielni
cę chińską, dojdzie do tunelu, który wy
kopany zostanie pod torami kolejowemi w  
porcie, aż do wieży ciśnień, a następnie 
prowadzić będzie obok urzędu morskiego

Przykra afera 
w D. O . K. Lw ów.

W  kołach wojskowych lwowskich wywo
łała wielką sensację wiadomość o dezercji 
prawdopodobnie zagranicę mjr. dypl. Krau- 
sego, szefa jednego z referatów DOK Lwów. 
Dochodzenia przeprowadzone przez żandar- 
merję wykazały, że mjr. Krause zdefraudo- 
wał przeszło 10 000 zł. Mjr. Krause znany 
był we Lwowie z hulaszczego życia i noc
nych zabaw. Afera dezercji mjr. dypl. 
Krausego, zatoczy prawdopodobnie szersze 
kręgi. W ojskowe władze śledcze za punkty  
wyjścia dochodzeń wzięły fakt, że mjr.

Piękny przykład m iłosierdzia dla  
zw ierząt

Anglicy w padli na pom ysł w ybudow ania przytułku dla koni.

Angielskie Towarzystwo Opieki nad ciężko, ma prawo do urlopu odpoczynko- 
Zwierzętami otworzyło w Poynton, pod wego. Pogląd ten znalazł widocznie u- 
Manchesterem, instytucję niezwykłą. Jest znanie u wielu angielskich posiadaczy ko- 
nią, mianowicie, pensjonat dla koni. ni, gdyż zakład w Poynton odrazu zapeł-

Miłosierne towarzystwo oświadcza, że nil się pensjonarzami i wciąż jest zapeł- 
i koń, pracujący przez rok cały, nieraz niony.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .
Dnia 6 listopada 1930 

r. o godz. 4-ej po poł. 
sprzedawać będę w dro
dze przetargu przymu
sowego najwięcej dają
cemu za gotówkę u p. 
Karola Klimka w Piw
nicach: różne towary 
kolonjalne jak: mydło, 
zapałki, proszek do pra
nia, kawę itp.
G ł ó w c z e w s k i , kom. sąd. 
w W ąbrzeźnie. 

P r z e t a r g p r z y m u s o w y .

Dnia 6 listopada 1930 
r. o godz. 12-ej w poł. 
sprzedawać będę w dro
dze przetargu przymu
sowego najwięcej dają
cemu za gotówkę u p. 
W awrzyńca . Jaranow- 
skiego w Łopatkach: 
zbiór z około 4 morgów 
pszenicy i z 2 morgów  
żyta. G ł ó w c z e w s k i , kom. 
sąd. w W ąbrzeźnie.

dalej do portu w obecnem swem położe
niu. Do końca roku prowadzone będą 
prace przygotowawcze wraz z regulacją 
ulicy Portowej, dopiero po ich ukończeniu 
co spodziewane jest w początkach roku 
przyszłego, rozpoczną się prace około wy
kopu. Tunel wykończony ma być osta
tecznie w połowie roku 1931.

6 n o w y c h d ź w i g ó w u r u c h o m io n o w  
październiku w porcie gdyńskim. Na wy
brzeżu polskiem w porcie gdyńskim usta
wiono 2 nowe dźwigi o nośności 3-ch tonn 
dla wyładunku wszelkich towarów do han 
garu. W ogóle w październiku rb. usta
wiono i uruchomiono 6 dźwigów. Kilka 
dni temu uruchomiono dźwigi firmy „Pro
gres" po 7 i pół tonny, Takie same dźwi
gi buduje firma „Elibor“ .

Krause zdefraudował jedynie około 10000 
zł, podjętych w W arszawie na cele swego 
resortu DOK. Kwota ta niewspółmierna z 
wysoką stopą życiową, jaką — jak wyka
zało śledztwo — prowadził mjr. Krause, 
we Lwowie potrzebna mu była prawdopo
dobnie na koszta, związane z ucieczką. Żan
darmeria zwróciła uwagę na fakt, że wraz 
z mjr. Krausem zniknęła ze Lwowa pewna 
śpiewaczka kabaretowa, Niemka, która 
przez szereg miesięcy występowała w  
lokalu rozrywkowym „Bagatela14.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

Dnia 6 listopada 1930 
r. o godz. 11-ej przed 
połud. sprzedawać będę 
w drodze przetargu  
przymusowego najwię
cej dającemu za gotów
kę u p. Juljusza Pepela 
w Łopatkach: 1 żniwiar
kę. G ł ó w c z e w s k i , kom. 
sąd. w W ąbrzeźnie.

Konie potrzebujące odpoczynku, przeby
wają tam zwykle od siedmiu do czteruasiu 
dni, a utrzymanie konia w tak niezwy
kłym pensjonacie nie jest kosztowne, wy
nosi bowiem dziewięć szylingów tygodnio
wo.

Poza tym pensjonatem, zakład w Poyn 
ton posiada też przytułek dla koni wys u- 
żonych. Stare konie wyścigowe, powo/ow  e 
i inne, których właściciele nie chcą skazy 
wać na śmierć, znajdują tam przytułek i 
opiekę do chwili zgonu naturalnego.

Trzeba przyznać, że Anglicy dbają wie 
cej, niż my, o los swych przyjaciół - 
zwierząt.

G iełda zbożow a, 
o z n a ń , dnia 3. 11. 193=  

W a r u n k i : H a n d e l h a r t o w n y , p a r y t e t P n  
z n a ń , ł a d u n k i w a g o n o w o , d o s t a w a  b i e 

ż ą c a . z a  1 0 0  k g . :

Standardy: a) żyta 696 gr. (119.5 * 
w h.), b) pszenicy 753 gr (128.0 f. w >» 
c) jęczmienia 673 gr 114.1 f. w. hj, <1 

„Ceny orjentacjyne" 
parytet Poznań.

Żyto 17.50- 18 00
Pszenica 22,75—  24 jC
Jęczmień przemiałowy nowy 19,00—  21 5 -

Usposobienie spokojne.
Jęczmień browarowy  25,00— 27,00

Usposobienie słabe.
Owies nowy ........................   • • 1700 1J00

Usposobienie spokojne.
Mąka żytnia wł, workach według
Urzędowo ustalonego typu (65%), 2S 50 
Mąka przenna 65% wl work. 41,50— 44 5) 
Otręby żytnie .........................  • 10,50— 11,5)
Otręby pszenne ......  12,00— 1ć,00
Otręby przenne (grube) .... 14,00 15.00
Rzepak ............................  , , , 43.00  —  40,00
Groch Victorja ......  28.00— 33,00
Ziemniaki jadalne 2,00— 2,30

Ogólne usposobienie spokojne.

W ydawca i redaktor odpowiedzialny; 
Edward Piszcz, W ąbrzeźno. W olności 55. 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 

Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 
w Toruniu.

Uniew ażniam
.skradzioną mi książecz
kę wojsko  wą, wysta
wioną przez P. K. U. w  
Jarosławiu na nazwisko 
M i c h a ł M a g o ń , Piwnice, 
pocz. Książki.

Dziś w środę, dnia 5. bm. i w piątek, dnia 7. bm. 
o godz. 850 wiecz. podwójny program:

Jako pierwszy dramat morski p. t.

Jako drugi: Następny program: 

potężny film wojenny p. t.

Rl-TIN-TIN .żelazna stopaSŁONCE Krnlnurc iliiHrni" 1U1'un ,Ze 5,009 
= „winira piniuj piniMi p i is k h " g i l o t y n aHotel 

w ł

KIND DWDR - WW Effll
wł. Jan Ka zyński.

Dziś w środę, dnia 5 b. m. o godz. 8,15 wiecz.

Ws^XS""‘' „Przygody w nocnym expressie**
z  H a r r y  P e e l e m .

Do tego wspaniały nadprogram. Dziś 2 osoby na jeden bilet.

W e czwartek, dnia 6 b. m. i w piątek, dnia 7 b. m. o godz. 8,15 wiecz
Przebój obecnego sezonu.

= ..ROZKOSZ ZEMSTY" =
W yrabnowany odwet zlekceważonego mężczyzny, W spaniały film współczesny z asami 
ekranu jak: AG NES Hr. ESTERHAZY, DAISY D ‘ O Rft i G USTAW  DIESSL.

Następny program ;

„Pokusy

Europy"
z Igo Sym em .

Baczność!
Drzewka i krzewy owo
cowe w najlepszych ga
tunkach wytrzymałe na 

tęgi mróz ma na

sprzedał 
i prosi o zamówienia 

Rutkow ski,
W alycz p. W ąbrzeźno.

Uczciw a
dziewczyna umiejąca goto

wać potrzebna od zaraz.

Zg oszenia w Admin. W 625 

„Gazety W ąbrzeskiej",

Sprzedam kompl. urzą
dzenie

s r u t o w n i k a

i K a s z a r n i .

Motor 16 konny na gaz sany. 

Ukikacje oddam na dluge 

lata i dzierżawę. W . 612

Tobolski ul. Kolejowa.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .
Dnia 6 listopada 1930 

v. o godz. 12,30 w poł. 
sprzedawać będę w  
drodze przetargu przy
musowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u 
p. Jana llorodeckiego 
w Książkach: 1 powóz- 
kę. G ł ó w c z e w s k i , komor
nik sąd. W ąbrzeźno.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .
Dnia 6 listopada 1930 

r. o godz. 11,30 przed 
połudn. sprzedawać bę
dę w drodze przetargu 
przymusowego najwię
cej dającemu za gotów
kę u p. Józefa Grzy
bowskiego w Łopatkach 
1 krowę. G ł ó w c z e w s k i ,  
komorn. sądowy w W ą
brzeźnie.

P r z e t a r g p r z y m u s o w y .
Dnia 6 listopada 1930 

r. o godz. 10,30 przed 
poi. sprzedawać będę w  
drodze przetargu przy
musowego najwięcej da
jącemu za gotówkę u p 
Marjana Załuskiego w  
ł.opalkach: szafę i i u 
stro. G ł ó w c z e w s k i , kom  
sad. w W Jbrzeżnie.

P r z e t a r g p r z y m u s o w y

W e czwartek, dnia 6. 
listopada 1930 v. o godz. 
14-ej sprzedawać będę 
w Dylewie najwięcej da
jącemu za gotówkę: po- 
wózkę krytą i futro mę
skie; Zbiórka licytantów  
przy cegielni. R o g o w s k i , 
komornik sądowy Ko
walewo.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

W e czwartek, dnia 6 
listopada 1930 r. o godz. 
12-ej sprzedawać i.ędę 
w Piątkowie najwięcej 
dającemu za gotówkę; 
lokomobilę. Zbiórka h 
cytantów w podwórzu  
p. Kubackiego. Rogowski 
komornik sądowy Ko
walewo.

O G ŁO SZENIE.
Podaję się do wiadomości zainteresowanych wy

borców, że zgodnie z art. 43. Ordynacji W yborczej do 
Sejmu z dnia 29. Iipca19z2 r zatwierdzone ostateeznie 
spisy wyborców cio Sejmu i Senatu obwodu I. wyło
żone są do przejrzenia w lokalu Komisji Hotel pod 
„Białym Crlem ” począwszy od 4— 9 listopada 1930 r. 
włącznie od godziny 13-ej do godz. 19-ej.

Obwód I. miasta W ąbrzeźra obejmuje wyborców  
z ulic: Bernarda, Halleia. Jadwigi, Kolejowa, Kopernika, 
Kościuszki. Mestwina, Ogrodowa, Poniatowskiego, Prze
mysłowa, Rynek i Targowa.

W ąbrzeźno, dnia 3. listopada 1930 r.

Kom is a  W yborcza I. obwodu m . W ąbrzeźna.
( ) Ł . i «  C h u ń ć U k o u is k i przewodniczący.

O G Ł O S Z E N I E .

Podaję się do wiadomości zainteresowanych wy
borców, że zgodnie z art. 43. Ordynacji W yborczej do 
Sejmu z dnia 28. lipca 1922 r. zatwierdzono ostatecznie 
spisy wyborców do Sejmu i Senatu obwodu III. wyło
żone są do przejrzenia w lokalu Komisji Magistrat —  
sala posiedzeń — począwszy od 4— 9 listopada 1930 r. 
włącznie od godziny 14-ej do 20-ej.

Obwód III. miasta W ąbrzeźna obejmuje wyborców  
z ulic: Chełmińska, Matejki, Nowa. Polna i W olności.

W ąbrzeźno, dnia 3. listopada 1930 r.

Kom isja W yborcza III. obwodu m . W ąbrzeźna.

(— ) Czypicki zast. przewodniczącego.

P r z e t a r g p r z y m u s o w y .

Dnia 6 lisiopada 19a0 
r. o godz. 2-ej po poł. 
sprzedawać będę w uro
dzę przetargu przymu
sowego najwięcej dają
cemu za gotówkę u p. 
Stanisława Jura u a w 
Książkach: 2 tucziókj 
G.ówcrewski, kom. <d 
w W ąbrzeźn  i 1?.

O G ŁO SZENIE.
Podaję się do wiadomości zainteresowanych wy

borców, że zgodnie z art. 43. Ordynacji W yborczej do 
Sejmu z dnia 18. lipca 1922 r. zatwierdzone ostatecznie 
spisy wyborców' do Sejmu i Senatu obwodu II. wyło
żone są co przejrzenia w lokalu Komisji Hotel „Dwór 
W ąbrzeski" począwszy od 4 9 listopada 1930 r. włą
cznie od godziny 14-ej do godziny 20-ej.

Obwód II. miasta W ąbrzeźna obejmuje wyb ,ców  
z u ic: Dilna, Grudziądzka, Kościelna, Mickiewicza, 
Podgórna, Podzamcze, Pomorska. W spólna i Żeglarska.

W ąbrzeźno, dnia 3. listopada 1930 r.

Kom isja W yborcza SE. obw odu m . W ąbrzeźna.

(—) I r. O strow ski nrzcwodniczący.

O G ŁO SZENIE.
Podaję się do wiadomości zainteresowanych wy 

borców, że zgodnie z art. 43. Ordynacji W yborczej do 
Sejmu z dnia 28. lipca 1922 r. zatwierdzone ostatecznie 
spisy wyborców do Sejmu i Snnatu obwodu IV. wyło
żone są do przejrzenia w lokalu Komisji „Powszechna 
Szkoła Męska" począwszy od 4-9 listopada 1930 r. 
włącznie od godziny 14-ej do 20-ej.

Obwód IV. miasta W ąbrzeźna obejmuje wyborców  
z ulic: Dąbrowskiego i Strzeleckiej oraz wszystkich wy- 
budowań około miasta i Gł. Dworzec.

W ąbrzeźno, dnia 3. listopada 1930 r.

Kom isja W yborcza IV. obwodu m . W ąbrzeźna.

) Fr. Putynkowski przewodniczący.


